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Za milczącą zgodą Francfl

czerwony krążownik hiszpański wypływa z Hawru 
aby bombardować miasta hiszpańskie

PARYŻ. Od roku zgórą stoi na kot- 
wicy w porcie Hawru hiszpański krą­
żownik rzędowy „Jose Luis Viez“, któ­
ry schronił się tam celem dokonania re­
peracji uszkodzeń, jakich doznał w cza­
sie bitwy morskiej z okrętem powstań­
czym u wybrzeży kantabryjskich. Na­
prawa uszkodzeń zakończona jest od 
tygodnia i „Jose Luis Viez“ szykuje się 
do odjazdu. Załoga marynarzy rzędo­
wych przybyła ostatnio z Barcelony do 
Hawru, celem zabrania okrętu, który 
od kilku dni znajduje cię nod parę. Krą­
żę pogłoski, że „Jose Luis Viez“ zamie­
rza wypłynąć w dniach najbliższych i 
rozpoczęć swę działalność od. zbombar­
dowania jednego z portów hiszpańskich 
na wybrzeżu Atlantyku.
W związku z tym władze powstańcze 

ogłosiły komunikat, który głosi, że je­
żeli „Jose Luis Viez“ po zbombardowa­
niu Jednego z powstańczych portów cy-

Prezydent Franci! odwiedzi 
kolonie afrykańskie

PARYŻ. Dziennik „Epoąue" donosi, że 
prezydent Lebrun bezpośrednio po podróży 
do Londynu odbędzie podróż do francuskich 
posiadłości, afrykańskich, do Algeru, Tuni­
su i Marokka, a prawdopodobnie samolotem 
z Marokka do Dakaru.

Byłaby to ostatnia podróż prezydenta 
Lebruna przed końcem jego kadencji, która 
upływa w dniu 10 maja roku przyszłego. 
Wybory następcy obecnego prezydenta od­
będą się w dniu 10 kwietnia w Wersalu.

Delegacie Słowaków amerykań­
skich w Pradze

BRATISŁAWA. Przewodniczący de­
legacji Słowaków amerykańskich dr. 
Hletko wyjechał do Pragi, gdzie będzie 
przyjęty przez premiera Hodżę wraz z in­
nymi członkami delegacji. Dr. Hletko 
przedstawi premierowi wrażenia odnie­
sione w czasie swego pobytu w Słowacji 

। i wypowie poglądy na aktualne zagad­
nienia słowackie. Następnie dr. Hletko 
wyjedzie na parę dni do Niemiec,. po 
czym powróci do Słowacji, skąd po po­
żegnaniu się z ks. Hlinką i innymi prze- 
wódcami narodu słowackiego powróci 
przez Gdynię do Ameryki w dniu 10-go 
sierpnia br.

Konfiskata nielegalnych 
wydawnictw

nadtszlych do Bydgoszczy z Miernie*
Na dworcu kolejowym w czasie rewi­

zji paczek nadeszłych z Niemiec do tu­
tejszych obywateli narodowości niemiec­
kiej, policja znalazła lekturę i książki o 
treści godzącej w dobre imię Polski. Za­
wiadomiono natychmiast władze sądo­
we o niezwykłym odkryciu, które zarzą­
dziły z miejsca konfiskatę wszystkich 
książek — po zapoznaniu się z ich niele­
galną treścią. Przeciwko adresatom u- 
morzono jednak dochodzenia, gdyż nie 
można im udowodnić umyślnego zamó­
wienia tych wydawnictw, (na)

wilnych schroni się do Casablanki, lub 
innego portu cudzoziemskiego, będzie 
rzeczą naturalną, że samoloty powstań­
cze będą starały się go zbombardować 
i zatopić.

40 proc, stanowisk robotniczych 
w Stoczni Gdańskiej

dla robotników polskich
Jest faktem, że Stocznia Gdańska w 

ostatnich latach otrzymuje z Polski licz­
ne zamówienia, poza tym w przedsię­
biorstwie tym ma udział także kapitał 
polsku

Mimo takiego stanu faktycznego nor­
malna na pozór sprawa angażowania 
polskiego personelu przez Stocznię 
Gdańską natrafiała na duże trudności.

Toczące się w tej sprawie ostatnio 
rokowania doprowadziły do porozumie­
nia, na podstawie którego 40 proc, sta­
nowisk robotniczych wakujących lub 
nowotworzonych obsadzanych będzie

Wstrzymanie budowy gimnazjum 
niemieckiego w Bydgoszczy

Komitet budowy gimnazjum niemiec­
kiego w Bydgoszczy na Bielawkach otrzy­
mał wczoraj od władz miejskich nakaz 
wstrzymania dalszej budowy. Budowę 
wstrzymano z powodu niezastosowania się 
do zgłoszonego planu oraz ze względów ur­
banistycznych. Z tych samych zresztą po­
wodów wstrzymano budowę trzech innych

Inż. Mierzejewski zwolniony 
z Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu

Jak się dowiadujemy, inż, Mierzejew­
ski z wydziału komunikącyjno-budowla- 
nego Urzędu Wojewódzkiego w Toru­
niu z dniem wczorajszym został zwolnio­
ny z zajmowanego stanowiska przy rów­
noczesnym rozwiązaniu z nim stosunku 
służbowego.

W stylu amerykańskim 
Operatorzy filmowali samobójczy skok z 17-go pietra 

na oczach wielotysięcznego tłumu
NOWY JORK. We wtorek po południu 

kilkutysięczny tłum zgromadził się 
przed jednym z domów na 5-t.ej Avenue, 
w którym niejaki John Ward, liczący 23 
lat, pąleżący do znanej rodziny nowo­
jorskiej, wyszedł przez okno na wysoko­
ści 17-go piętra i zaczął się przechadzać 
po gzymsie szerokości 35 cm, biegnącym 
wzdłuż całej fasady. Ward robił wraże­
nie obłąkanego i kontynuował swój nie­
bezpieczny spacer przez szereg godzin, 
paląc jednego papierosa po drugim. Za­
wezwana policja, wspomagana przez kil­
ka brygad straży ogniowej, nie zdołała 
skłonić Ward* do przerwania przechadz-

Jedno z pism francuskich zaś zapy­
tuje, czy to jest lojalnie, jeśli w obec­
nych warunkach Francja zezwala, by z 
portu francuskiego wypłynął czerwony 
krążownik do walki z powstańcami.

kandydatami narodowości polskiej. Po­
za tym Stocznia Gdańska będzie zobo­
wiązana przyjmować corocznie 20 ucz­
niów narodowości polskiej. Przedsta­
wianie kandydatów będzie odbywać, się 
za pośrednictwem męża zaufania rządu 
polskiego, którym mianowany został 
radca Rady Portu 1 Dróg Wodnych w 
Gdańsku p. Tadeusz Smulkowski.

Wyrazić trzeba nadzieję, że zarzą­
dzenia senatu W. Miasta będą rzeczy­
wiście respektowane przez gdańskie 
władze administracyjne i Stocznię 
Gdańską.

demów prywatnych w tej dzielnicy.
Ale „na złodzieju czapka 

g o r e“. „Deutsche Rundschau1', donosząc 
o wstrzymaniu budowy, wyraża przypu­
szczenie, że nakaz ten wydano w związku 
z wstrzymaniem przez władze niemieckie 
budowy polskiego gimnazjum żeńskiego w 
Raciborzu] I

W ten sposób przykra sprawa, co do 
której wyniku zresztą nie mieliśmy żad­
nej wątpliwości, znalazła właściwe roz­
wiązanie. Dla urzędnika, który intere­
sentów traktował zwrotami takimi jak 
„pomorska Świnia", nie mogło być miej- 

1 sca w urzędzie na Pomorzu.

ki. Strażacy usiłowali dotrzeć do niego 
przy pomocy drabin pożarnych. le>cz 
Ward zagroził, że przy próbie zbliżenia 
do niego rzuci się w dół.

Wówczas policja odgrodziła ulicę, zaś 
straż ogniowa rozpięła na wysokości 
16-go piętra mocną sieć.

Całą tę scenę fotografowali liczni ope­
ratorzy filmowi. Około 200 policjantów 
pilnowało spokoju. Ruch pieszy i koło­
wy na 5-ej Avenue był całkowicie 
wstrzymany. Sprzedawcy uliczni wy­
najmowali lornetki, zaś bookmakerzy 
przyjmowali zakłady 3 przeciwko 1, że 
Ward ostateczni* rzucd si»

Sesja nadzwyczajna Sejmu i Senatu 
zakończyła swe prace

WARSZAWA. Na wtorkowym posie­
dzeniu Senatu zakończyła się sesja nad­
zwyczajna parlamentu. Senat wyczer­
pał program prac ustawodawczych, u- 
chwalając ostatnią ustawę o opodatko­
waniu mąki i kasz na cele podtrzymania 
cen rolniczych. Ponieważ przyjęto ją 
bez poprawek, nie ma już potrzeby zwo­
ływania posiedzenia Sejmu.

Senat uchwalił na ostatnim posiedze­
niu również ordynacje wyborcze do rad 
miejskich, powiatowych i gminnych.

Przed polskim lotem strato­
sferycznym

WARSZAWA. W zakładzie politechni- 
ki warszawskiej wykończona została 
aparatura, która będzie służyć do regula­
cji powietrza gondoli stratosferycznej. 
Całkowite oryginalne urządzenie zosta­
ło opracowane i wykonane w kraju i l 
materiałów krajowych.

Haile Selassie wyprocesował 
10 tys. funtów szterl.

LONDYN. Sąd apelacyjny wydał ko­
rzystny wyrok dla Haile Selassiego, 
przysądzając mu od „Cable and Wireł- 
less Limited" sumę 10 tysięcy funtów 
szterlingów należną b. cesarzowi Abisy­
nii na zasadzie układu, zawartego z W. 
Brytanią w sprawie komunikacji radio­
telegraficznej.

5 wyroków śmierci w. Palestynie
JEROZOLIMA. W Jerozolimie po­

wieszono we wtorek dwóch Arabów, w 
Akko zaś trzech. Skazani oni byli na 
śmierć wyrokiem sądu wojskowego za 

I posiadanie broni i amunicji.

W chwili, gdy policjanci, którzy we­
szli do mieszkania Warda, starali się go 
popchnąć i zrzucić do rozpostartej sieci, 
szaleniec zapalił ostatniego papierosa i 
odbijając się od gzymsu, skoczył w dół, 
przeleciał o kilka centymetrów od siatki 
i spadł na ulicę, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Jak się okazuje, Ward dopiero przed 
kilku miesiącami powrócił do domu po 
rocznym pobycie w domu obłąkanych. 
Po gwałtownej kłótni z matką i siostrą 
postanowił w ten sposób popełnić samo­
bójstwo.
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„Głupio byłoby używać swej siły niepotrzebnie" 
Premier angielski o sytuacji międzynarodowej

LONDYN. W Izbie Gmin odbyła się 
we wtorek debata zagraniczna, podczas 
której premier Chamberlain wygłosił ob­
szerną. mowę o sytuacji międzynarodo­
wej i stanowisku rządu angielskiego.

Eksposó swoje premier rozpoczął od 
określenia głównej zasady polityki an­
gielskiej. „Dążąc do pokoju, Anglia nie 
ma zamiaru poświęcać swego honoru ani 
swych żywotnych interesów. Wykona­
nie wielkiego programu zbrojeń postę­
puje szybko naprzód. Z dniem każdym 
siła zbrojna Anglii staje się coraz poważ­
niejsza**. „Ta olbrzymia potęga, którą 
gromadzimy, będzie gwarancją naszej 
obrony przed napadem. Pamiętajmy jed­
nak, że aczkolwiek dobrze jest posiadać 
siłę olbrzyma, byłoby głupio używać tej 
siły niepotrzebnie**.

Co do sprawy hiszpańskiej, premier 
wyraził ubolewanie, że nie da się chwilo­
wo przewidzieć szybkiego zakończenia 
domowej wojny w Hiszpanii. Interwen­
cję strony trzeciej premier uważa nie 
tylko za niepotrzebną, ale wprost szko­
dliwą.

Przechodząc do najaktualniejszej 
sprawy Czechosłowacji, premier zazna­
czył, że zagadnienie Czechosłowacji 
istnieje pod rozmaitymi postaciami od 

Moskwa zablokowała Finlandii 
dosteo do jeziora Ladoga

RYGA. Władze sowieckie zabroniły stat­
kom fińskim udawać się rzeką Newą do je­
ziora Ladoga, którego zachodni brzeg na­
leży do Finlandii. Cała prawie flota fińska 
jeziora ładoekiego znajduje się obecnie w 
zatoce Fińskiej bez możności dopłynięcia do 
jeziora. Fińskie min. spraw zagr. wystoso­
wało w tej sprawie szereg not do Moskwy, 
na które dotychczas nie otrzymano odpo-
gdedzi.

Zniżka ten przędzy 
bawełnianej

WARSZAWA. Pan prezes Rady Mi­
nistrów gen. Sławoj-Składkowskl przy­
jął dnia 26 lipca br. delegację zrzesze­
nia producentów przędzy bawełnianej 
w Polsce w sprawie obniżki cen przę­
dzy. W wyniku tej konferencji zarząd 
zrzeszenia powiadomił p. Premiera, że 
polecił swym członkom zastosowanie 
8-procentowej zniżki cen przędzy baweł­
nianej.

Eksplozja na francuskiej 
łodzi podwodnej

TULON. Wczoraj rano nastąpiła eks­
plozja na pokładzie francuskiej łodzi 
podwodnej „Espoir**. Dwóch marynarzy 
oraz jeden z oficerów zostali zabici. Je­
den z robotników arsenału marynarki, 
który pracował w hali akumulatorów 
łodzi przy izolacji kabli poniósł zagra­
żające życiu poparzenia. Przyczyna 
eksplozji nie została dotychczas ustalo­
na.

„Mercury** 
znowu w Europie

LIZBONA. Wczoraj wylądował tu 
wodnosamolot „Mercury**, przybywając 
z wysp Azorskich.

Dzień nieszczęśliwych wypadków 
w Poznaniu

Śmiertelna katastrofa motocyklowa
Poznań był we wtorek terenem serii 

nieszczęśliwych wypadków.
Na Dębcu porażony został śmiertelnie 

przez prąd przy zakładaniu przewodów 
wysokiego napięcia 25-letni Mieczysław 
Wieloch. Na ul. Skarbowej wpadł pod 
samochód ciężarowy jadący na rowerze 
42-letni urzędnik Państw. Banku Rolne­
go Zdzisław Frankowski, który zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. Na po- 
Z mostu kolejowego w Starołęce spadł, 
z okna pracownik tej’ instytucji 31-letni 
Kazimierz Bartkowiak. W stanie bez­

stuleci i trudno jest oczekiwać, ażeby 
dało się rozstrzygnąć w ciągu tygodni. 
Nieprawdą jest, jakoby rząd angielski 
wywierał nacisk na Pragę, by przyspie­
szyła swą decyzję. Prawdą jest, że rząd 
angielski namawiał rząd czechosłowac­
ki, by nie przedkładał swych propozycyj 
parlamentowi, przed uprzednim przedło­
żeniem ich Henlelnowi. Rząd angielski 
czynił tak w przekonaniu, że ugoda po­

fiupnem HERBATY
proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków.
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Ścisły konkurs na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego w stolicy
Do udziału zaproszono m. In. orof. Dunikowskiego i Wittiga
WARSZAWA. Na ostatnim 6-tym 

plenarnym posiedzeniu stołecznego ko­
mitetu budowy pomnika Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego zaakceptowano Wnio­
ski w sprawie ogłoszenia konkursu ści­
słego na pomnik według uchwalonych 
poprzednio warunków. Do konkursu te­
go poza artystami, którzy wyszli z kon­
kursu ogólnego, prof. Henrykiem Kuną, 
prof. Janem Szczepkowskim i Marianem 
Wnukiem wraz z inż. Karolem Kociń- 
skim zaproszono prof. Tadeusza Breyera 
1 prof. Ksawerego Dunikowskiego oraz 
zamówiono poza konkursem projekt 
pomnika u prof. Edwarda Wittiga. Po­
za tym zgodnie z głosami artystów-pla­

Wizyta uczonych polskich w Kłajpedzie
Statek Morskiego Instytutu Rybackiego „Ewa" 

demonstruje Litwinom swoje urządzenia badawcze
Jak już donosiliśmy w tych dniach 

wypłynął z Gdyni do Kłajpedy statek 
naukowo - badawczy Morskiego Instytu­
tu Rybackiego „Ewa**, na którym udali 
się do portu litewskiego uczeni polscy, 
dr. Bogucki, dyrektor Stacji Morskiej w

„Wielki rabin** naprowadził na trop 
olbrzymiej szajki przemytników narkotyków

PARYŻ. Sensacyjna afera rabina Leif- 
fera, który przemycał narkotyki w opra­
wach książek do nabożeństwa, nie schodzi 
w dalszym ciągu ze szpalt prasy paryskiej. 
Różne instytucje i osobistości żydowskie o- 
głaszają oświadczenia i wywiady twierdzą­
ce, że w Ameryce w ogóle me ma stanowi­
ska i tytułu wielkiego rabina i że rabin na­
zwiskiem Leiffer nie jest znany ani w Ame­
ryce ani też w kolach żydowskich europej­
skich.

Koła policyjne natomiast stwierdzają, że 
w paszporcie amerykańskim, znalezionym 
przy aresztowanym, zawód jego wyraźnie 
określony jest jako wielkiego rabina Broo­
klynu.

Afera rabina Leiffera pozwoliła policji 
paryskiej wpaść na trop jednej z najwięk­

nadziejnym przewieziono go do szpitala. 
Zmostu kolejowego w Starołęce spadł, 

czy też skoczył w celach samobójczych, 
do Warty z 20-metrowej wysokości Piotr 
Jachna. Uderzając o wystające przy 
środkowym filarze mostu kamienie, 
Jachna odniósł poważne, zagrażające je­
go życiu okaleczenia i złamanie obydwu 
nóg.

Do tych wypadków dochodzi śmier­
telna katastrofa motocyklowa na szosie 
Szamotuły—Kąsinów, której ulegli mał­
żonkowie Szukalscy, Dochodzący z Doi- 

lubowna byłaby najlepszym rozwiąza­
niem kwestii.

W odpowiedzi na prośbę rządu cze­
chosłowackiego zgodziliśmy się — mówił 
premier — zaproponować, by osobistość 
posiadająca należyte doświadczenie i 
odpowiednie zalety, zbadała sprawę na 
miejscu i o ile możności postawiła wnio­
ski, które mogłyby pomyślnie zakończyć 
rokowania.

styków oraz głosami społeczeństwa do­
puszczono możliwość nadsyłania przez 
wszystkich polskich artystów projek­
tów na pomnik poza konkursem na wa­
runkach technicznych konkursu ogólne­
go, zapewniając wszystkim autorom 
projektów zakwalifikowanych przez sąd 
konkursowy zwrot kosztów w wysoko­
ści 3000 zł. '

Poza tym komitet chcąc wykorzy­
stać wszystkie możliwości rzeźbiarskie, 
postanowił porozumieć się z kilku naj­
wybitniejszymi rzeźbiarzami zagranicz­
nymi, co do możliwości opracowania 
również przez nich projektów na pom­
nik Marszałka w Warszawie.

Gdyni i prof. Dixon, kierownik działu 
ichtiologicznego oraz asystent Mańkow­
ski. Celem wycieczki było nawiązanie 
kontaktu z litewskimi sferami nauko­
wymi, zajmującymi się analogiczną 

I dziedziną badań.

szych organizacyj przemytników narkoty­
ków na świecie, której rozgałęzienia sięga­
ją poza Nowym Jorkiem do Londynu i do 
szeregu stolic w Europie środkowej, dokąd 
mieli wyjechać przed dwoma dniami przed­
stawiciele policji paryskiej w celu przepro­
wadzenia dalszych dochodzeń, rewizyj i are­
sztowań.

Najpoważniejsze aresztowania oczekiwa­
ne są w Nowym Jorku, gdzie paryskie are­
sztowanie pozwoliło na wykrycie całej sieci 
przemytników.

Jeden z dzienników paryskich twierdzi, 
że w związku z aferą rabina Leiffera pozo- 
staje również sensacyjne samobójstwo jed­
nej z wybitnych osobistości nowojorskich, 
które w ubiegłym tygodniu wzbudziło w 
Ameryce sensację.

pod Szamotułami 
ska a zamieszkali obecnie w Norymber­
dze.

W chwili gdy 43-letni Kazimierz Szu- 
kalski odbierał mapę od swej 38-letniej 
żony Teresy, siedzącej na tylnym siedze­
niu, stracił panowanie nad kierownicą 
i wpadł na drzewo. Szukalski roztrza­
skał sobie głowę o pień, ponosząc śmierć 
na miejscu. Je^o iona. cJalosła 4-krotne 
złamanie szczęki, złamanie dwóch żeber 
i podstawy czaszki i w stanie bezna­
dziejnym została przewiezione, do szpi­
tala W Sram ot.11 ła ch-

Ciała ofiar strasznej katastrofy 
wracaia do Polski

CZERNIOWCE. Wczoraj o godz. 8,30 
na stacji kolejowej w Czerniowcach od­
była się uroczystość żałobna przed od­
transportowaniem ciał ofiar katastrofy 
samolotowej do Polski.

W uroczystości wzięli udział konsul 
generalny R. P..Uzdowski, prefekt czer- 
niowiecki płk. Teodorescu, kolonia pol­
ska i reprezentanci społeczeństwa ru­
muńskiego.

SOS nawet do zniszczeniu 
samolotu

PASADENA. (Kalifornia). Kaliforniy 
skiemu instytutowi technicznemu przed 
stawiono aparat do nadawania przez 
radio alarmowych sygnałów na wypa­
dek katastrofy samolotu. Aparat ten jest 
ogniotrwały i nadawać będzie sygnały 
w ciągu 4-ch dni nawet w wypadku do­
szczętnego zniszczenia samolotu.

Spór o kły mamuta z doliny 
Niemna

GRODNO. (PAT). Od dłuższego czasu 
w dolinie Niemna pod Grodnem prowa­
dzone są prace wykopaliskowe.

W roku ubiegłym wydobyto części szkie 
letów nosorożca, mamuta i jelenia. Przed 
kilku dniami wydobyto piękny okaz kła 
mamutowego, długości 2 m 6 cm.

Pracami tymi Zainteresowali się delega­
ci państwowego instytutu geologicznego w 
Warszawie, którzy chcą pozyskać wykopa­
liska dla Warszawy. Natomiast miejscowe 
czynniki chciałyby przekazać wykopaliska 
muzeum przyrodniczemu w Grodnie. Gro­
dzieńskie muzeum, które ma już wiele cie­
kawych okazów, współpracuje na polu 
naukowym z Uniwersytetem Stefana Ba­
torego, Jagiellońskim, Józefa Piłsudskiego 
i Poznańskim. Sprawa oparła się o woje­
wódzkiego konserwatora, który ma roz- 

। strzygnąć, komu przypadnie kieł mamuta.

Obecnie „Ewa** powróciła do Gdyni, 
a jeden z uczestników podróży prof. Di­
xon, podzielił się z naszym przedstawi­
cielem szczegółami pobytu na Litwie.

W Kłajpedzie przyjazdu statku ocze­
kiwał prof, zoologii na Uniwersytecie 
Kowieńskim Iwanowskas, który przez 
cały czas towarzyszył naukowcom pol­
skim. Litwini nie prowadzą naukowych 
badań morza na wzór Polski, Niemiec, 
Szwecji itd., to też współpraca z nimf w 
tej dziedzinie z natury rzeczy musi ogra 
niczyć się do skromnego zakresu. Nie 
mniej Litwini ze swej strony okazali du­
że zainteresowanie dla działalności na­
szych placówek naukowych, poświęca­
jących się badaniom morza.

M. in. uczeni polscy urządzili dla 
Litwinów wycieczkę morską na „Ewie“, 
podczas której zademonstrowano apara­
turę badawczą, zainstalowaną na stat­
ku. Prócz prof. Iwanowskasa w wyciecz­
ce wziął udział b. min. wojny, a obecny 
dyrektor litewskiej żeglugi handlowej 
gen. Teodoras Daukantas. Gościom litew 
skim pokazano działanie aparatów hy­
drograficznych, planktonowych oraz sia 
tek do połowu ikry, jak również t zw. 
butli Nansenowskich, za których pomo­
cą mierzy się ciepłotę i pobiera się pról>-
ki wody morskiej do analizy na róż­
nych, dowolnych głębokościach.

Dzięki nawiązaniu stosunków pocz­
towych i komunikacyjnych z Litwą, za­
dzierzgnięty obecnie kontakt naukowy 
będzie utrzymany, a z chwilą zorganizo­
wania przez Litwinów działu nauko­
wych badań morza, niewątpliwie w tej 
dziedzinie bardziej jeszcze się pognębi,

Obrady nad „Litwa murowana**
KOWNO. Litewska rada ministrów obra­

dowała nad t zw. projektem „Litwy muro­
wanej", którego celesa jest rozwój budo­
wnictwa murowanego. W związku z tym 
prasa podaje, ża na radzie ministrów roz­
patrywano projekt zwolnienia nowopow­
stających cegielni na przeciąg 5-ciu let zc 
wszelkich podatków bv obniżyć cenę cegły 
i dachówki.
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Jrzcglcgti prasv
Wielki ignorant znowu na widowni

Trzeba przyznać, że bydgoska „Deutsche 
Rundschau" czasem bardzo zręcznie prze­
myca różne antypolskie enuncjacje, bez 
narażania się przy tym na zarzut, iż wy­
stępuje przeciw Polsce. W jednym z o- 
statnich numerów np. „Deutsche Rund­
schau" zamieszcza obszerne streszczenie 
artykułu Lloyd George'a, zamieszczonego w 
londyńskim „Daily Telegraph", W którym 
to artykule Lloyd George w bezprzykładnie 
naiwny sposób atakuje Polskę.

Bezpośrednio bowiem po streszczeniu 
Lloyd George a dziennik niemiecki zamie­
szcza odpowiedź na ten polakożerczy arty­
kuł, zamieszczoną w I. K. C. Dziennik nie­
miecki pragnąłby może w ten sposób nadać 
sobie pozory lojalności, zdradza się jednak 
jednym nieopatrznym zdaniem: Jest rzeczą 
oczywiście zrozumiałą, że po stronię pol­
skiej rewelacje (?? — przyp. nasz) Lloyd 
George'a przyjęto z oburzeniem.

Dla informacji czytelnika zamieszczamy 
uwagi „II. Kuriera Codz.“:

Artykuł Lloyda George'a roi się od 
skandalicznych nonsensów, wykazują­
cych absolutną ignorancję polityczną 
autora. Naprawdę jest rzeczą niedo- 
wiary, żeby człowiek, który w okresie 
konferencji pokojowej piastował godność 
premiera największego imperium, który 
do dziś dnia zajmuje się publicystyką 
polityczną a w międzyczasie piastował 
wiele wysokich urzędów, — był w grun­
cie rzeczy nieukiem, wykazującym bra­
ki w elementarnym wykształceniu.

Pamiętamy wszyscy, że ten pan, w 
którego ręce ślepy los złożył w tak waż­
nym momencie dziejowym tyle władzy 
i odpowiedzialności — nie orientował się 
po prostu w mapie Europy i mięszał 
Śląsk z Cylicją, prowincją w Azji Mniej­
szej (!)

Od tego czasu upłynęły dwa dziesiąt­
ki lat, okazuje się jednak, że stary igno­
rant Lloyd George nie wykorzystał tego 
czasu do zorientowania się w elementar 
nych zasadach geografii Europy.

Ostatni artykuł tego rekordzisty w 
nieuctwie przynosi między innymi takie 
rewelacje:

„Alianci — Polsce, która nie bez pod­
staw czuła się zagrożoną ze strony Nie­
miec i Rosji — wysłali polskie dywizje, 
utworzone z jeńców pod dowództwem 
francuskiego generała Hallera. Haller 
wmaszerował do Galicji rzekomo przeciw 
bolszewikom, w rzeczywistości zaś, aby 
kraj ten zaanektować (!!)“.

Oczywiście w tym wypadku p. Lloyd 
George pomieszał zapewne b. Galicję z 
prowincją tejże samej nazwy ;w Hiszpa­
nii — nie jest też rzeczą pewną, czy 
były premier angielski rozróżnia osobę 
generała Hallera od gen. Franco.

Izabella Lutosławska o Toruniu
W ostatnim numerze tygodnika „Prosto 

z mostu" znajdujemy entuzjastyczny arty­
kuł o Toruniu pióra Izabelli Lutosław­
skiej. Poza osobistymi wspomnieniami arty 
kuł zawiera szereg uwag i spostrzeżeń na­
tury ogólnej, które zasługują, by je omó­
wić szerzej.

ts. b.) Od owego 28 lipca Da 1 ft
1920 roku, kiedy Rada Am- ■ W 9 O
basadorów powzięła decyzję karta dziejów odwróciła się 
w sprawie polsko - czeskiej •
i przesądziła o granicy między oboma 
państwami, w ciągu tych 18 lat, jakie 
od tego czasu upłynęły — jakaż grunto­
wna przemiana w położeniu Polski i 
Czechosłowacji!

Lipiec 1920 i lipiec 1938 roku...
W lipcu 1920-go roku toczyliśmy bój 

o byt państwa. Od wschodu napierało 
czerwone mrowie, docierało nad Wi­
słę— Poczęto nas w Europie traktować 
jako przepadłych, pogrążonych w nieu­
chronnej klęsce... Jedni z litością, dru­
dzy z uczuciem, na które w języku pol­
skim nie ma określenia, a które Niem­
cy zwą „Schadenfreude".

W lipcu 1920-go roku Czechosłowa­
cja była Beniaminkiem mocarstw, była 
silą w Europie Środkowej, zagospoda­
rowywała się na wielkich obszarach, 
traktatem pokojowym jej przyznanych, 
bez przelewu krwi, bez potrzeby walki 
o granice. Była butna i ufna w swą po­
tęgę. Mogła sobie pozwolić na urągliwy 
ton w stosunku do walczącej rozpaczli­
wie o swą egzystencję Polski, na szyka­
nowanie jej w najgroźniejszych momen­
tach, na przyłączenie się do chóru tych, 
którzy z „Schadenfreude" mówili o Pol­
sce jako o „państwie sezonowym”™

A dziś, po 18-tu latach, w lipcu 1938 
roku, jakaż odmiana losul...

Polska w tym rejonie Europy, w .któ­
rym bytuje, zajmuje dominujące stano­
wisko; autorytet Polski, poza tym rejo­
nem, w całej Europie okrzepł i jest po­
wszechnie uznawany; Polska znormali­
zowała swe stosunki ze swymi sąsiada­
mi i zadzierzonęła węzły przyjaźni z

Wpływy masonerii 
na drogach polityki Polski

Szeroką falą potoczyła się po Polsce 
dyskusja na temat „masonerii". Nie spo­
sób jej jednak traktować z należytą po­
wagą. Nie dlatego, by sprawa była mało 
ważna i nieaktualna. Wręcz przeciwnie: 
jest i ważna i aktualna. Nie jest jednak 
w kolejności celów ani najważniejszą ani 
najaktualniejszą. Sposób natomiast zajmo­
wania się nią. treść przeróżnych „rewela- 
cyj", łatwość wysnuwania wniosków z bar­
dzo „lekkich" przesłanek — wszystko to 
nie budzi zaufania, lecz czyni wrażenie chę­
ci dostarczania tanich „sensacyj".

Inaczej natomiast zagadnienie to przed­
stawia się, jeśli na nie spojrzymy z punktu 
widzenia stosunku Polski do świata zew­
nętrznego. Gdy u nas mamy do czynienia 
z rzekomo istniejącą szeroką organizacją, 
ściśle zakonspirowaną, to zagranicą, w sze­
regu państw, wolnomularstwo jest organiza­
cją jawną, bezpośrednio oddziaływującą na 
tok polityki.

Polska zarówno wtedy, gdy toczyła boje 
o swój byt państwowy, jak i w ciągu 20-tu 
lat ostatnich, wciąż napotykała na swej 
drodze tę potężną organizację i... wciąż mu- 
siała się od niej odgradzać, uniezależniać.

Stosunek samodzielnej myśli politycz­
nej odrodzonej Polski do wolnomularstwa 
światowego — oto temat, który warto prze­
świetlić.

Otrzymaliśmy ostatnio od jednego z wy­
bitnych polskich polityków i publicystów, 
znającego doskonale zazębienia masońskie 
na arenie polityki międzynarodowej, bar­
dzo interesujące uwagi, którym chętnie u- 
dzielamy poniżej miejsca.

-. * •*
— Jest rzeczą dowiedzioną — i we 

Francji, w Londynie, w Pradze, w No­
wym Jorku stanowi to „publiczną ta­
jemnicę**, — że wolnomularstwo wy­
warło i wywiera wciąż ogromny wpływ 
na kształtowanie się polityki międzyna­
rodowej.

Polska zatem wpływ ten odczuć mu- 
siała, zaciążył on niejednokrotnie i pod­
czas naszych walk o granice państwa, i 
przy decyzjach, zapadłych czy to na 
konferencji pokojowej w Wersalu czy 
na Radzie Ambasadorów, i później.

Czyż lansowanie wtedy, gdyśmy się 
zmagali z czerwoną przemocą, krzyw­
dzącej nas „linii Curzona" nie było na­
stępstwem nacisku, wywieranego przez 
loże masońskie? Czyż decyzja Ra­
dy Ambasadorów z 28 lipca 
192 0 r., okrawająca nas z polskich po­

szeregiem państw; Polska od wewnątrz 
kieruje się zasadami praworządności i 
żadne prądy odśrodkowe nie grożą jej 
ładowi 1 spokojowi.

Czechosłowacja natomiast podmino­
wana jest od wewnątrz ruchami odśrod­
kowymi, zmierzającymi bądź do separa­
tyzmu bądź do autonomii; państwo zna­
lazło się w pozycji defensywnej wobec 
milionów własnych obywateli, dążących 
do gruntownej przebudowy ustroju; 
Czechosłowacja stała się „klientem" 
mocarstw, apelować do nich musi o o- 
chronę i opiekę, o powstrzymanie wro­
gich zakusów; o bycie i przyszłości Cze­
chosłowacji mówi i pisze się w lipcu 
1938-go roku tak wiele i tak rozmaicie 
— i z litością i z „Schadenfreude" — jak 
się o nas mówiło i pisało w lipcu roku 
1920-go.

Karta dziejów odwróciła się.
W ciągu tych 18-tu lat poczyniliśmy 

w stosunku do Czechosłowacji bardzo 
bolesne doświadczenia. Nie mniej bole­
sne, niż te, które wniosły dwa lata, po­
przedzające decyzję Rady Ambasado­
rów: doświadczenia ze stycznia 1919-go 
roku, kiedy dokonał się zbrojny wypad 
Czechów na Śląsk Cieszyński, z lata 
1920-go rokn, gdy Czechosłowacja zaha­
mowała dostarczenie nam pomocy ze 
strony przyjaciół, wstrzymała dowóz 
broni i amunicji, sprzętu wojennego dla 
zmagającej się o swój byt Polski.

Doświadczenia, poczynione przez nas 
już po zwycięskim boju o nasze granice, 
były nie mniej bolesne. Czechosłowacja 
nie tylko dyplomatycznie nam szkodzi­
ła, nie tylko swą opieka otaczała irodo- 

wiatów, cieszyńskiego i frysztackiego, 
by je oddać we władanie czeskie, a tym 
samym uczynić z nich prezent dla wy­
sokich dygnitarzy wolnomularskich, 
brata Masaryka i brata Benesza — nie 
była wynikiem porozumień masoń­
skich?

Myśmy wtedy, gdy widzieć chciano 
na świecie Polskę niewielką, będącą po­
datnym „klientem" przepotężnych pod­
ówczas sił mocarstwowych, kierowa­
nych z ducha masonerii — przeciwsta­
wili CZYN; mieliśmy wtedy na szczę­
ście Józefa Piłsudskiego, Jego 
hart woli zwycięskiej — i zwyciężyliś­
my.

A w następnej fazie dyplomacji eu­
ropejskiej, ilekroć to spotykaliśmy się 
z koncepcją „paktów" mocarstw — wła­
śnie tych, w których wolnomularstwo 
jest najwpływowsze — jednak takich 
paktów, które bez nas i często wbrew 
nam, chciały dzielić świat na rejony, 
czynić z nas wasali, posłusznych cudzej 
woli.

Czyż nie widzieliśmy wtedy, że na­
wet Niemcy, pobite Niemcy, bywały 
wciągane w orbitę tych „paktów"? 
Niemcy tow. Hermana Mńllera i dr. 
Stresemana, gęsto obsiane różnymi lo­
żami „zur Freiheit" czy „Orden zur Se- 
ligkeit" itd.

Jakże łatwo odnajdywali wtedy dro­
gę do porozumień w zacisznych kątach 
nad Lema nem czy nad Jasnym Brze­
giem i ci z „Wielkiego Wschodu" i ci ze 
„szkockiego obrządku" i ci z niemiec­
kich „lóż"! I jakże się obruszali, jak na­
miętne antypolskie kampanie wszczy­
nali, gdyśmy twardo przeciwstawiali 
zasadę: nic o nas bez nas?

A potem, gdy Europa coraz wyraź­
niej poczęła kroczyć po linii polityki 
„blokowej", — myśmy jasno i niedwu­
znacznie stanęli na stanowisku przeciw­
nym, nie chcieliśmy się dać wciągać w 
żadne „bloki", stanęliśmy na stanowi­
sku, że tylko własny nasz interes stano­
wić może o naszej polityce zagranicz­
nej.

I wtedy właśnie ze strony „bloku" 
tych państw, w których masoneria od­
grywa poważną rolę, spotkaliśmy się z 
wielką niechęcią, nawet z pogróżkami, 
z namiętną antypolską kampanią pra­
sową. Czyż pani Tabois lub pan Perti- 
nax nie byli wtedy narzędziami kół ma­
sońskich, pragnących „ukarać" Polskę

wiska, kierunki i agitacje 
nam wrogie: nietylko dawa- 

( ła schron i poparcie dywer- 
! sjom ukraińskim czy komu­

nistycznym. Czechosłowacja rozpoczęła 
na wielką skalę dzieło wynaradawiania 
1 prześladowania mniejszości polskiej w 
swoim państwie. Za Olzą znalazła się 
dwustutysięczna rzesza chłopów i robo­
tników polskich, znalazły się polskie 
części prastarych ziem piastowskich.

Od pierwszej chwili, gdy te ziemie 
dostały się we władanie Czechosłowacji, 
rozpoczął się ucisk, rozpoczęła się pla­
nowa i systematyczna akcja przeciw- 
polska, prześladowania i szykany. Przez 
18 lat bez przerwy narastało to zagad­
nienie, które obecnie właśnie dochodzi 
do wielkiego stopnia nasilenia.

Odwróciła się jednak karta dziejów. 
W 18-tą rocznicę decyzji Rady Ambasa­
dorów przeżywa Czechosłowacja głębo­
ki wstrząs wewnętrzny. Pod wielkim 
znakiem zapytania stanęła dotychcza­
sowa struktura ustrojowa państwa, pod 
nie mniejszym „czechosłowackość", stop 
w jedno dwu narodów, który zamierza­
li Czesi a wypierają się obecnie Słowa­
cy z corpz wyraźniejszą stanowczością.

I dlatego dziś problem polsko - cze­
ski, który w ciągu 18-tu lat wciąż nara­
stał, 9 stal się taki, aktualny, budzi w 
społeczeństwie polskim takie zaintere­
sowanie.

Mylą się jednak Czesi, jeśli sądzą, że 
tę aktualność i to zainteresowanie zdo­
łają utopić w fali prześladowań i szy­
kan, aresztowań i konfiskat, małostko­
wej mściwości i dalszych próbach roz- 
kruszania hartu duchowego i osłabia­
nia świadomości narodowej naszych ro­
daków za Olza.

za to, że nie chciała zostać powolnym 
narzędziem „bloku"?

Spójrzmy na dwa państwa, sąsiadu­
jące z nami.

Że Czechosłowacja jest pod 
wybitnym wpływem wolnomularstwa, a 
jej decydujące czynniki — to starzy i 
znaczni w hierarchii masońskiej ludzie 
— to chyba jest od dawna znane I rzecz 
znamienna: właśnie nasze stosunki z 
Czechosłowacją są na przestrzeni dwU 
dziesiątków lat dalekie od normalizacji; 
wciąż i na terenie międzynarodowym i 
w stosunku do blisko 200-tysięcznej 
mniejszości polskiej za Olzą, spotykamy 
się bądź z przekorą, bądź z prześlado­
waniami...

Był pewien okres w naszych stosun­
kach z zaprzyjaźnioną Rumunią, kiedy 
nasz sojusz był mniej żywy, mniej wy­
raźny, mniej biegnący po liniach wza­
jemnych potrzeb. Okres ten przypadł 
właśnie wtedy, kiedy polityką rumuń­
ską sterował... p. Titulescu, którego 
związek z masonerią nie był chyba da­
leki.

Oto kilka przykładów.
Wynika z nich, że polska myśl poli­

tyczna, ukształtowana przez Józefa Pił­
sudskiego i wcielana w czyn przez na­
szych sterników nawy polityki zagrani­
cznej, wzięła raz na zawsze rozbrat z 
tym, co Piłsudski określił mianem „ob­
cych agentur" i zawsze opierała się na 
samodzielnych decyzjach, zgodnych z 
interesem państwa i narodu. Polska za­
wsze przecinała próby związania jej z 
naciskiem z zewnątrz, zblokowania jej
wbrew żywotnym własnym interesom.

To było również i wytyczną w sto­
sunku do sił wolnomularskich w naszej 
polityce zagranicznej. I dlatego masone­
ria w Polsce głowę podnosi... lecz zaw­
sze tylko na krótko, gdyż ci, co rządzą 
państwem, zbyt tego wszystkiego są 
świadomi.

miles

C czym sic mówi:
W powiecie świeckim stan posia­

dania ziemi kształtuje się w sposób, 
który możnaby nazwać „odwrotnie 
proporcjonalnym". Mianowicie, 15%, 
ludności w tym powiecie stanowią 
Niemcy, ale posiadają aż 15% własno- 
ści rolnej. Ludność polska, wynosząca 
85% ludności ma zaledwie mizerne 
resztki. Gdyby ten stan rzeczy od­
wrócić, to i wówczas Niemcom przy- 
padloby aż nadto.

Kiedy odrobimy wiekowe zanied­
bania przeszłości? •«•

Sojusznicy' prasowi Czechosłowacji 
na terenie Rzplitej, odmawiając za 
panią matką masońską swój pacierz, 
triumfalnie ogłosili, że między Polską 
a Czechami wszystko jest już w naj­
piękniejszym porządku, ponieważ 
właśnie Czesi obiecali spełnić te czy 
owe postulaty ludności polskiej za Ol­
za. Oczywiście, jawne kłamstwa ma­
sońskie! Bo obietnice te powtarzają 
sie stereotypowo, a zawsze są goło­
słowne i w niczym kursu antypolskie­
go za Olzą nie zmieniają. Po prostu 
zwykły bluff propagandowy mający 
Ina celu mydlenie oczu.
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Ludność Rosji wymiera
Nowy spis ludności ma odszukać 20 milionów 

brakujących obywateli
MOSKWA. W ZSRR czynione są. 

przygotowania do nowego spisu ludno­
ści w 1939 r. Poprzedni spis ludności 
z dn. 6 stycznia 1937 r. został przez rząd 
sowiecki unieważniony, jako dokonany 
przez „szkodników".

Wedle posiadanych wiadomości, wy-j 
niki tego spisu były wielce kompromitu­
jące: wykazał on mianowicie brak około 
20 milionów ludzi. W obecnie czynio­
nych przygotowaniach chodzi o to, aby 
w jakiś sposób owe 20 milionów odna­
leźć.

Do spisu z dn. 6 stycznia 1937 r. ad­
ministracja sowiecka i urzędy staty­
styczne przygotowywały się przeszło rok. 
Do następnego spisu przygotowania 
trwają również już przeszło rok, a wciąż 
wykrywane są przez prasę sowiecką

Barbarzyńscy hitlerowcy 
w kościele praskim

Jak podaje praski korespondent 
dziennika „Le Figaro", w stolicy Czecho­
słowacji podczas kazania ks. Tylinka w 
jednym z kościołów na przedmieściu 
nieznani sprawcy pokryli ściany świąty-
ni tendencyjnymi napisami, rysując na 
krucyfiksach znaki swastyki oraz znisz­
czyli figurę Chrystusa. Warto dodać, że 
kaznodzieja w przemówieniu swym po­
ruszył sprawę narodowego socjalizmu 
i jego stosunku do religil.

- ------------ Uli ll

Niedbały właściciel nieruchomości
osadzony

W dniu 26 bm. na mocy decyzji mi­
nistra Spraw Wewnętrznych został za­
trzymany i skierowany do Miejsca Od­
osobnienia w Berezie Kartuskiej Leon 
Kronsztejn, zamożny mieszkaniec m. 
Łucka, bawiący na letnich wywczasach 
w Krynicy.

Kronsztejn, który posiada nierucho­
mość w Łucku, od dłuższego czasu utrzy­
mywał swą posiadłość w stanie antysa- 
nitarnym. Mimo ustawicznych upomnień 
i grzywien, Kronsztejn złośliwie i upor­
czywie ignorował wszelkie zarządzenia, 
zmierzające do podniesienia stanu sani­
tarnego i estetycznego m. Łucka, budząc
swym zachowaniem zgorszenie wśród 
innych właścicieli nieruchomości, którzy

Trwałą ondulację pod 100/V 
gwarancją wykonuje tylko 

K. KANT, zakład fryzjerski 
Toruń -Podgórz 1197 

vis a vls kościoła, telefon 27,36,

imigracja żydowska do Australii
LONDYN. Pierwsza partia uchodźców 

żydowskich z Europy przybyła już do 
Sidney. Partia składa się z 500 emigran­
tów pochodzących z Austrii, Czechosło­
wacji i Niemiec. Zastępca ministra 
snraw wewnętrznych oświadczył, że emi­
granci wypełnili wszystkie warunki wy­
magane od osób pragnących osiedlić się 
w Australii. Ustawa imigracyjna prze­
widuje m. in. złożenie kaucji w wyso­
kości 250 funtów przez każdą osobę 
chcącą osiedlić się w Australii. Dziennic 
ki donoszą, że w końcu bieżącego roku 
przybędzie do Sidney nowa partia u- 
chodźców żydowskich.

Litwini korzystała chetnie 
z polskich samolotów pasażerskich

KOWNO. Wedle zebranych relacji, 
komunikacja lotnicza utrzymywana 
między Kownem a Warszawą przez sa­
moloty P. L. L. „Lot" cieszy się dużym 
powodzeniem wśród mieszkańców stoli* 
cy Kowna, dla których ten właśnie szlak 
komunikacyjny jest najlepszym połą­
czeniem z południem Europy. Wśród 
pasażerów znajduje się duży procent Ży­
dów, którzy jadąc do Palestyny, korzy­
stają bądź z bezpośredniego połączenia 
z tym krajem, bądź też udają się samo­
lotem „Lotu" do Bukaresztu, a stamtąd 
pociągiem do portów Constanzy.

znaczne niedokładności. Podobno w spi­
sach opuszczono 1.364 osiedli 1 około 14 
tysięcy domów. Nie były również ściśle 
określone granice 160 miast 1 kolonii ro­
botniczych. Oczywistym jest, że te opu­
szczone osiedla, domy i dzielnice miast

Stalin szuka nowych „kozłów ofiarnych** 
winnych olbrzymie! śmiertelności w Rośli

MOSKWA. GPU przygotowuje obec­
nie materiał do procesu rzekomych 
„szkodników", którzy spowodować mieli 
olbrzymi wzrost śmiertelności w okresie 
pierwszej i drugiej piatiletki. Olbrzy­
mia śmiertelność wśród milionów ze­
słańców, wśród chłopów przymusowo 
werbowanych do robót w kopalniach lub 
przy wyrębie lasów na dalekiej północy, 
lub do pracy w bezwodnych pustyniach 
Azji Środkowej — wszystko to wymaga 
obecnie nowych „kozłów ofiarnych"

W Rosji coraz ciemniej
Elektrownie sowieckie bez węgla - Koleje przecią­

żone transportem wojsk
MOSKWA. Zarządzenia w sprawie 

krańcowych oszczędności w zużyciu prą­
du elektrycznego w Moskwie, wprowa­
dzone z dniem 15 stycznia rb. mocą o- 

I statniej uchwały Rady Ekonomicznej 
i ZSRR, zostały rozciągnięte również na

w Berezie
wykazują obywatelskie zrozumienie dla 
akcji czynników administracyjnych w 
tym zakresie.
Ze względu na to, że nakładane kary 

nie wywierały żadnego skutku i Kron- 
sztejn lekceważył całkowicie przepisy 
sanitarno-porządkowe, nastąpiła decyzja 
osadzenia Kronsztejna w Berezie Kar­
tuskiej.

Na bieżni, boisku i ringu
Przed meczem tenisowym Polska — 

Czechosłowacja.
W piątek, sobotę i niedzielę odbędzie się 

w Warszawie ha kortach stadionu wojska 
polskiego kobiecy mecz tenisowy Polska — 
Czechosłowacja o puchar królowej Marii 
jugosłowiańskiej 1 mistrzostwo środkowej 
Europy. Program meczu ustalony został 
następująco:

w piątek o godz. 16,30 dwie gry poje- 
dyńcze;

w sobotę o godz. 16,30 gra podwójna;
w niedzielę o 10,30 pozostałe dwie gry 

pojedyńcze.

Dalsze zgłoszenia do lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski pań.

Do lekkoatletycznych mistrzostw Polski 
pań, które odbędą się w dniach 30 t 31 llpca 
br. na stadionie miejskim napływają licz­
ne zgłoszenia ze wszystkich okręgów całej 
Polski.

Ostatnio nadesłano zgłoszenia z okręgu 
lwowskiego 1 śląskiego.

Najliczniej reprezentowany jest okręg 
śląski przez klub sportowy „Pogoń" —• Ka­
towice, Stadion — Chorzów i Związek Strze­
lecki — Katowice.

Lwowski okręg zgłosił zawodniczki z 
klubów: „Hasmonea" — Lwów i AZS. — 
Lwów.

Poniżej podajemy wykaz zgłoszonych 
zawodniczek:

Lwów „Hasmonea" — Horsztainówna.
Lwów z. S. — Batlukówna, Krenerówna.
Śląsk „Pogoń" — Katowice — Kolusów- 

na, Janikowska, Krawczykówna, Elstnerów- 
na, Drojerówna - Moslerowa.

Stadion — Chorzów —• Ziółkówna, Du- 
blelówna, Gniłkówna, Iwczokówna, Do­
brzańska, Kałużówa.

Czeladź — Serafinówna.
Z. S. — Katowice *- Cejzikowa.

Międzyklubowe regaty na Gople.
Rekordowa liczba zgłoszeń.

Eliminacja do meczu Polska — Węgry.
Pod wysokim protektoratem P. Woje­

wody Pomorskiego ministra Raczkiewicża. 
odbędą się w niedzielę, dnia 31 lipca br. 
międzyklubowe regaty wioślarskie na Go­
ple w Kruszwicy, które Zaliczyć należy do 
największych i najlepszych tego rodzaju u- 
łządzanych imprez snortowveh. ściągają­

będą służyły w przyszłości — przy „o- 
pracówanlu materiałów statystycznych" 
— dla uzupełnienia liczby mieszkańców, 
których nie ma w rzeczywistości, aby w 
ten sposób skompletować wymierającą 
ludność ZSRR.

Tym bardziej, że stale panujących w Z. 
S. R. R. epidemii tyfusu, malarii 1 szkor­
butu nie można zahamować z braku 
lekarstw, szpitali i lekarzy.

Głównym oskarżonym w nowym pro­
cesie ma być b. komisarz zdrowia Z. S. 
R. R. Siemaszko „stary bolszewik", po­
dejrzany o opozycję; wraz z nim zasią­
dzie na ławie oskarżonych prawdopo­
dobnie Siergiejew, b. komisarz zdrowia 
republiki rosyjskiej. (ATE) 

sześć największych miast sowieckich: 
Leningrad, Swierdłowsk, Kijów, Baku i 
Tylflis. Latarnia uliczne, wedle nowych 
przepisów będą gaszone o godzinie 2-ej 
bez względu na porę roku. Dotyczy to 
nawet lampek, oświetlających numery 
domów.

Oszczędności te są spowodowane nie­
możnością dowozu paliwa dla elektrow­
ni w większych miastach wobec zajęcia 
środków transportu na cele wojskowe w 
związku z sytuacją na Dalekim Wscho­
dzie. (ATE)

W ciągu 5 minut zatonał żaglowiec
TALLIN. W porcie Paemu (Parnawa) 

zatonął trójmasztowiec „Ewa", który w cią­
gu 5 minut znalazł się pod wodą. 8 ludzi 
pasażerów i załogi zdołano uratować.

cych wielkie rzesze miłośników wspania­
łego sportu.

Na idealnym torze regatowym Gopła, 
rozegrają się zawody pomiędzy najlepszy­
mi klubami Polski z znanych ośrodków 
sportu wodnego, jak: Bydgoszczy, Wilna, 
Warszawy, Poznania, Kalisza, Krakowa i 
t. d. Lista zgłoszeń, która nie jest jeszcze 
zamknięta, wykazuje zgłoszonych 20 klu­
bów, 60 osad i 250 wioślarek i wioślarzy.

Walki o palmę pierwszeństwa i udział 
oficjalny w reprezentacji do meczu wio­
ślarskiego Polska — Węgry, zaprezentuje 
widzom wysoką klasę szlachetnego sportu 
wioślarskiego.

Polscy pływacy nie wezmą udziału 
w mistrzostwach Europy.

Polski Związek Pływacki komunikuje, 
że polscy pływacy nie wezmą udziału w 
mistrzostwach Európy. które odbędą się w 
Londynie,

Dwie wielkie imprezy polsko-rumuńskie
Miądzygańsiwowe mecze i lekkoatletyczny I tennliowy
BUKARESZT. W końcu bieżącego mie­

siąca odbędą się w Rumunii dwie ważne 
imprezy polsko - rumuńskie: międzypań­
stwowy mecz lekkoatletyczny Polska — 
Rumunia w Czerniowcach w dniach 30 1 31 
bm. i mecz tenisowy Polska — Rumunia w 
Brasovie.

Rumuński Związek Lekkoatletyczny 
przygotowuje się bardzo starannie do me 
czu z Polską. Stadion w Czerniowcach zo­
stał specjalnie przebudowany i dostosowa­
ny do tak poważnej imprezy.

Obie imprezy wywołały w Rumunii wiel­
kie zainteresowanie.

Komisja trzech PZlA ustaliła po mis­
trzostwach Polski następujący skład prze­
ciwko Rumunii:

100 m — Danowski, Trojanowski; 400 m 
— Śliwak, Drozdowski; 800 m •— Kuchar­
ski, Żylewicz (wzgl. Winecki); 1500 m —- 
Kucharski, Soldan; 5 km — Soldan, Kar­
wowski; 110 m płotki — Sulikowski, Ha- 
spel; sztafeta olimpijska — Kucharski, śli- 
wak, Trojanowski, Danowski; w dal — 
Hoffman K„ Sulikowski; wzwyż — Kali­
nowski. Reiske: tyczka — Mucha, Klem-

Ustawy norymberskie w b. Austrii
WIEDEŃ. W dniu 1 sierpnia zaczną 

obowiązywać na terytorium b. Austrii
norymberskie ustawy o czystości rasy, 
a między innymi ustawa, która zabrania 
Żydom zatrudniania służących Niemek 
lub pochodzenia aryjskiego poniżej 45 
lat. Jednakże ustawa ta została nieco 
złagodzona ponieważ służące, które w 
dniu 31 grudnia 1935 r. miały 35 łat skoń­
czonych, mogą w dalszym ciągu pozostań 
na służbie u Żydów.

Ms ..Sobieski'* spłynie na wodę 
w sierpniu

Już z końcem sierpnia nasz tabor powię­
kszy się o nową wielką jednostkę. W sto­
czni angielskiej Swan and Hunter spu-i 
szczony zostanie na wodę jeden z dwu mo­
torowców, zamówionych dla linii południo­
wo-amerykańskiej. Będzie to fti/s „Sobie­
ski", który z końcem lutego 1939 r. ma być 
oddany do prób, a w marcu rozpocznie nor­
malną służbę.

Drugi, bliźniaczy motorowiec, m/s „Chro­
bry" zamówiony w stoczni duńskiej Naks- 
kov spuszczony będzie na wodę na wiosnę 
i uruchomiony latem 1939 r.

Litewskie afisze turystyczne 
w Warszawie

W oknach wystawowych biur podróży w 
Warszawie ukazały się ostatnio barwne a- 
fisze, propagujące turystykę do Litwy. Afi­
sze zaopatrzone są w duży napis „Lietuva" 
i przedstawiają wiejski kościółek w Litwie 
oraz grupę chłopską w strojach ludowych.

Wielkie manewry sowieckie 
na Bałtyku

MOSKWA. W dniach od 22 do 25 lipca 
odbyły się na morzu Bałtyckim wielkie 
manewry sowieckiej floty bałtyckiej z 
udziałom wodnopłatowców i baterii nad­
brzeżnych. Kierował manewrami do­
wódca floty bałtyckiej Lewczenko.

Założenie manewrów polegało na 
przebiciu się floty sowieckiej przez pola 
minowe oraz nieprzyjacielskie łodzie 
podwodne. Dnia 25 bm. manewry zosta­
ły zakończone.

Kursy żeglarskie 
Pomorskiej Chorągwi Harcerzy

W sierpniu br. odbędą się nad znanym Jezio­
rom Charzykowskim pod Chojnicami, kursy ieg- 
larskie dla harcerzy pomorskich pod kierownic­
twem dha hm. B. My Śliwka — pilota Pomorskiej 
Chorągwi Harcerzy.

Na kursach szkolić się będą harcerze na sto­
pień „Wioślarza" 1 „Żeglarza", przy czym będą 
mieli do dyspozycji kilka żaglówek, szalupę mors­
ką 1 kajaki.

W kursach weźmie udział 80 harcerzy z Pomo­
rza. Doskonale warunki wodne jakie daje jezioro 
Charzykowskie oraz program kursu, który przewi­
duje głównie szkolenie praktyczne na wodzie, za­
pewniają uczestnikom maksimum korzyócl, dużo 
ciekawych przeżyć i miłych wspomnień.

W Czasie trwania kursu w dniach 14 1 U sier­
pnia zorganizowane zostaną zawody pływackie, re­
gaty żeglarskie i kajakowe o mistrzostwu Pomor­
skiej Chorągwi Harcerzy na rok 1988.

czak; trójskok — K. Hoffman, Luckhaus; 
kula i dysk — Praski, Fiedoruk; oszczep — 
Mikrut, Manugiewicz.

Trzej zawodnicy, a mianowicie Gąssow­
ski, Noji i Gierutto startują 1 sierpnia w 
Londynie.

W dniach 8 i 9 sierpnia odbędzie się w 
Oślo międzypaństwowy mecz lekkoatlety­
czny z Norwegią. Skład reprezentacji pol­
skiej na mecz z Norwegią przedstawia się 
następująco:

100 m — Zasłona, Danowski; 200 m — 
Zasłona, Dunecki; 400 m — Gąssowski, Śli- 
wak; 800 m — Gąssowski, Staniszewski; 
1500 m — Staniszewski, Soldan; 5 km — 
Noji, Kusociński; 10 km — Nóji, Marynow- 
ski; 4X100 m — Zasłona, Dunecki, Danow­
ski, Trojanowski; sztafeta szwedzka — Gąs­
sowski, Śliwak. Dunecki, Zasłona; 110 m 
płotki — Schmidt, Sulikowski; 400 m płot­
ki — Maszewskl, Drozdowski, skok w dal 
— bracia Hoffman, skok wzwyż — K. Hoff­
man, Kalinowski; tyczka —> Schneider, Mo- 
rończyk; trójskok — M. Hoffman, Luck- 
haUS; kula — Gierutto, Fiedoruk; dysk — 
Gierutto, Fiedoruk: oszczeu — Lokaiski. 
Mikrut.
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„Dar Pomorza** przeszedł w Gdańsku 
generalną konsultacją lekarską

Polski statek szkolny przed podróżą do Ameryki Południowej i Indyj Zachodnich

(— niech Pan za­
ważenie idt. — i 
podobnego dzieje

przechodzi „Dar

(t. s.) Jedna z wielu wędrówek — | 
wodą i lądem — po porcie gdańskim da^ । 
je nam niespodziewanie piękny i cie­
kawy widok. Łapiemy oto „Dar Pomo­
rza** niejako in flagranti, na sucho — 
doku Stoczni Gdańskiej. Widok rzadki, 
odsłonięty statek zyskuje na wielkości 
a oglądany z wody wyrasta kadłubem i 
masztami gdzieś wysoko, hen — w nie­
bo. Tydzień tylko pozostawał w tej po­
zycji „Dar Pomorza**, teraz już znów ko- 
łysze się przy nabrzeżu Stoczni.

Trzeba złapać tę „szaloną okazję**, 
nie możemy przecież wypuścić polskie­
go statku szkolnego z portu gdańskie­
go, zanim nie dowiemy się czegoś bliż­
szego o jego tutaj pobycie.

Dzięki uprzejmości kapitana statku 
p. Konstantego Kowalskiego, zwiedzamy 
i zapoznajemy się bliżej z „Darem Po­
morza**, z jego załogą, z teraźniejszością 
i tym, co jak zwykle najwięcej zacieka­
wia — z przyszłością.

Polski żaglowiec szkolny ukończyw­
szy podróż do Skandynawii, wpłynął do 
portu gdańskiego dnia 3 czerwca dla 
odbycia klasyfikacji i odświeżenia let­
niego.

Słowo „klasyfikacja** przedstawia się 
dość niewyraźnie dla szczura lądowego, 
na szczęście kpt. Kowalski ocenia mnie 
*rafnie i natychmiast objaśnia ową „kia 
*yfikację“ w języku zwykłych śmiertel­
ników. Po prostu — klasyfikacja jest 
generalną konsultacją lekarską pacjen­
ta, który wprawdzie nie jest jeszcze cho­
ry ale w którym niewątpliwie to i owo 
nie jest w porządku. Znamy to przecież 
dobrze: osłuchiwanie 
kaszle!), opukiwanie, 
potem diagnoza. Coś 
się i ze statkiem.

Klasyfikację swą
Pomorza** co cztery lata u bardzo suro­
wego lekarza, inspektora Lloydu Bry­
tyjskiego p. Dykesa. Wyrzucony zostaje 
przy tym balast statku, rozebrane ma­
szyny, zbadane gruntownie pokłady, 
burty itp. — całą przestrzeń statku o- 
pukuje się troskliwie co 3 do 4 metry. 
Pamięta się także o podwodnej części 
statku, która w suchym doku otrzymała 
nowy przyodziewek.

Klasyfikacja wymaga wielkiego na­
kładu sił, przeprowadzana jest bowiem 
przede wszystkim (robotnicy Stoczni 
wykonują techniczne prace) przez zało­
gę — uczniów, którzy — z radością po­
wtarzamy opinię kapitana statku — 
wywiązali się wszyscy doskonale z tru­
dnego zadania i wyróżnili niezwykłą 
starannością. Największą nagrodę o- 
t.rzymuje sam „Dar Pomorza**, któremu 
dokonaną klasyfikacja pozwala znów 
na odbywanie jak najdalszych podróży.

„Dar Pomorza** i port gdański — do­
brzy to zresztą znajomi — żaglowiec 
polski wpływa w kwietniu co roku dla 
dokładnego przeglądu, czy 
dalekomorskich wszystko 
rządku.

Na statku w nieustanny 
tów ■wpada od czasu do czasu przeraźli­
wy zgrzyt świdrów, na pokładzie uwija­
ją się opaleni marynarze ze śmiechem 
opędzając się od żywej maskotki stat­
ku, małego rudawego niedźwiadka bra­
zylijskiego. „Miś** przywieziony z nad 
Amazonki ma jedną wadę — złośliwi 
oszczędzeni w danej chwili nazywają 
to... zaletą — lubi gryźć po nogach. No, 
mnie się jakoś udało, może dlatego, że 
„Misiowi** nie smakują skarpetki, woli 
same nogi...

W sobotę 29 bm. przewidziane jest 
zakończenie prac, w tym samym dniu 
albo w poniedziałek „Dar Pomorza** roz­
winie swe żagle udając się do Gdyni. 
Tam od poniedziałku już odbywa wstę­
pne przeszkolenie 80 kandydatów, słu­
chaczy Szkoły Morskiej, którzy dostąpią 
tego zaszczytu, że pod polską banderą 
na „Darze Pomorza** popłyną w świat. 
Między kandydatami tymi znajdują się 
także słuchacze nowego, trzeciego wy­
działu Szkoły, wydziału techniki porto­
wej i administracji morskiej. Po krót­
kim okresie wspólnego — uczniów i 
kandydatów — pływania, 1-go września 
na „Darze Pomorza** nastąpi znów 
zmiana warty. Dotychczasowa załoga 
zejdzie na lad do Szkoły, a kandydaci

po trudach 
jest w po-

hałas mło-

ruszą na 7-miesięczne próbne pływanie. 
Tegoroczny rejs poprowadzi prawdopo­
dobnie do Ameryki Południowej oraz 
Indyj Zachodnich.

Poza tym w skład załogi wchodzą 
jeszcze jungowie, tj. kandydaci na przy­
szłych dobrych marynarzy i szyprów. 
Obecnie jungów takich — kurs ich słu­
żby na statku trwa dwa lata — jest 17, 
w najbliższym czasie przyjętych zosta­
nie jeszcze dwunastu.

Tak chodząc po statku, łapiąc tu i 
ódzie jakieś informacje, spotykam wil­
ka morskiego w całym tego słowa zna­
czeniu. St. bosman Leszczyński już od 
30 lat pełni służbę na morzu, z „Darem 
Pomorza41 związał się nierozerwalnie

Plan umorzenia
4 i pół proc Wewnętrznej Pożyczki Państwowej z 1937 r

W „Dzienniku Ustaw“ nr. 52 z dnia 
26 bm. opublikowano rozporządzenie mi­
nistra Skarbu o ustaleniu wysokości 
emisji i planu imorzenia 454% We­
wnętrznej Pożyczki Państwowej 1937 r.

Rozporządzenie to ustala wysokość 
emisji 
stwowej

iu usvtuu wysuKuau । 
ji 454% Wewnętrznej Pożyczki Pań- I 
wej 1937 r. na 312.782.300 zł.

Żniwa w Wielkopolsce 
zapowiadają się bardzo pomyślnie

Wobec złych warunków atmosferycz­
nych tegoroczne żniwa na terenie Wielko­
polski zostały opóźnione. W powiatach po­
łudniowych zbiór żyta rozpoczęto dopiero 
w połowie lipca. Sprzęt zapowiada się 
wszędzie bardzo dobrze. Zbiór jęczmienia, 
w niektórych okolicach Wielkopolski za­
powiada się wręcz znakomicie. Znacznie 
również lepiej niż w latach poprzednich

Zakładanie łąk na Polesiu
nych na miejscowe warunki.

Osiągnięte rezultaty są bardzo dobre, 
skoro w ciągu jednego roku zbiór siana 
pokrywa dwukrotnie koszt nasion i na­
wozów. Poza osiągniętymi korzyściami 
akcja ta o charakterze społecznym toru­
je drogę w prymitywnym życiu poleskim 
innym pracom rolniczym, jak organiza­
cja gospodarstw, hodowla zwierząt itp.

Niemiecko-angielska awantura 
o samochody

Tajemnica niskich cen samochodów niemieckich w Anglii

Akcja zakładania łąk, przeprowadzo­
na przez instruktorów, dotowanych 
przez fundusz Pracy w 1937 r. na terenie 
Poleskiej Izby Rolniczej, wydała nastę­
pujące rezultaty: założono 330 ha łąk 
sztucznych i pastwisk, z czego 250 ha na 
bagiennych nieużytkach, założono 7,2 ha 
kultur nasiennych traw dla zaopatrzenia 
terenu we własne nasiona traw odpor-

Niebywałe wrzenie wywołuje ostatnio w 
Anglii głośna sprawa dumpingu niemiec­
kich samochodów osobowych. Że nie cho­
dzi tu o byle drobiazg, ale o rozgrywkę po­
ważną i dużej doniosłości dla obu stron, 
świadczyć mogą najlepiej rozmiary zalewu 
rynku angielskiego przez wozy pochodze­
nia niemieckiego i tempo wzrostu tego 
przywozu. Kiedy mianowicie do roku 1936 
Wielka Brytania sprowadzała przeciętnie 
po 14 niemieckich Opli miesięcznie, to już 
w roku 1937 przeciętna ta wzrosła do 431 
wozów, wreszcie cyfry za pierwszy kwartał 
roku bieżącego wykazują import miesięcz­
ny w wysokości 1.170 samochodów, t. zn. 
mniej więcej tyle, ile wynosi całkowity 
miesięczny przyrost samochodów wszyst­
kich marek w Polsce.

Cena niemieckich wozów jest w porów­
naniu z samochodami produkcji angielskiej 
wyjątkowo niska i tu oczywiście leży sedno 
rzeczy. Tak więc dla przykładu niemiecki 
Opel o sile 10 HP (są to angielskie t. zw. 
„konie podatkowe", 3—4 razy mniejsze od 
przyjętych u nas koni mechanicznych) — 
kosztuje obecnie w Londynie 135 funtów 
(ponad 3.500 zł), podczas gdy przeciętna ce­
na angielskiego wozu o tej samej sile wy­
nosi 172 funty. Niemiecki Opel o sile 12 HP 
ceniony jest w Londynie tak samo, jak 
wspomniany słabszy model, gdy znowu an­
gielskie wozy analogicznego typu sprzeda­
wane są po ok. 205 funtów.

W tych warunkach przemysł angielski 
dokłada wszelkich starań, by poruszyć opi­
nię całego kraju i zainicjować kontrakcję. 
Cb-wilowo — na terenie nrasv i parlamentu.

siedmioletnią pracą, poprzedzoną służ­
bą na „Lwowie**. Postać pełnego humo­
ru bosmana, który wychował ogromną 
ilość marynarzy budzi szacunek, a 
wśród załogi — jak mogłem to stwier­
dzić — głębokie zaufanie i miłość.

Już czas zejść z pokładu i... nie prze­
szkadzać w pilnej pracy.

Dowidzenia.
Zdała jeszcze, już na ulicy Gdańska, 

za budynkami portowymi żegnają mnie 
smukłe maszty żaglowca.

Niebylejakie to pozdrowienie, zape­
wniam! Maszty 40-metrowe, a olinowa­
nie — ca 15-kilometrowej długości. I 
najważniejsze: dusza statku. Szczere 
serca i mocne ręce polski®

Pożyczka zostanie spłacona do dnia 
1 lutego 1958 r. w drodze umarzania wy­
losowanych w tym celu lub skupionych 
z wolnej ręki obligacyj zgodnie z planem 
umorzenia, podanym w załączniku roz­
porządzenia.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 26 bm.

wypad! zbiór siana, natomiast zbiór koni­
czyny jest w wielu okolicach nieco słab­
szy, z powodu nadmiernej wilgoci. Bardzo 
pomyślnie 
powizn.

W ten 
dzajnych, 
ece wypadną na ogół bardzo dobrze.

C taft n> firmie

Kilka przykładów
damskie
skórzane sandalety w różnych I l»w
kolorach i wykonaniu . 0,85

zapowiada eię też zbiór oko-

espoeób po kilku latach nieuro- 
tegoroczne zbiory w Wielkopol-

UtlttP®

Jedno z pism angielskich poruszyło tę spra­
wę już w końcu kwietnia i od tego czasu 
co parę dni przynosi nowe rewelacje. Na­
stępnie doszło też do całego szeregu inter­
pelacji w parlamencie, które w rezultacie 
pozwoliły ustalić, jako rzec^ zupełnie pew­
ną, że niesłychanie niskie cęny aut nie­
mieckich, sprzedawanych w Anglii tłumaczą 
się udzielaniem przez rząd Rzeszy pomocy 
fabrykantom niemieckim. Rząd niemiecki 
subsydiuje dumping we własnej walucie, co 
wobec czysto niemieckiego charakteru pro­
dukcji tych samochodów nie odgrywa żad­
nej roli, fabrykanci natomiast niemieccy o- 
trzymują wzamian za sprzedane wozy — 
dewizy angielekie, tak dziś bardzo 
bne rządowi niemieckiemu na zakup 
ców.

Doki portowe w Southhampton, 
przybywają Ople z fabryki w Russelsheim,• 
przepełnione są od wielu miesięcy tymi 
transportami. To też umiejętnie podsycane 
wzburzenie potęguje się stale, dając powód 
jednemu z największych dzienników lon­
dyńskich do takiego np. wystąpienia: „Ry­
nek brytyjski nie może i nie powinien stać 
się terenem dla dumpingu niemieckiego, a 
jednocześnie zbrojenia niemieckie nie mo­
gą być finansowane przy pomocy odrywa­
nia robotnika angielskiego od jego war­
sztatu pracy. Opinia angielska domaga się 
od rządu stanowczych kroków dla zahamo­
wania importu wozów, których ceny dzięki 
subsydiom, pomocy i kontroli rządu nie­
mieckiego są całkowicie poniżej możliwości 
konkurencyjnych rzemiosła i przemysłu 
brytyjskiego."

potrze- 
surow-

dokąd

damskie
obuwie płócienne, olbrzymie 
ilości w licznych wykonaniach 
z podeszwą skórz. 5.85, z po» 
deszwą gumową....................

gesczarne i brązowe półbuciki z 
boksu cielęcego, resztówki 18,85

Soficxoclvg QO 
pólmatowy sztuczny jedwab

i>£ie€ięce *>95
sandalety skórzane, we wszysfc a 
kich kolorach, wielk. i?—26

Wielkie ilości resztówek 
i par pojedyftczychl

NajwięKszy magazyn obuwia 
w Gdańsku. sąj?
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kwiecie
— Odznaczeni. Za zasługi położone na 

polu pracy społecznej zostali w tych dniach 
odznaczeni pp.: naczelnik urzędu poczto­
wego w Laskowicach Miernik srebrnym 
krzyżem zasługi, oraz Paweł Murawski, 
pracownik urzędu pocztowego w Świeciu i 
prezes miejscowego koła (od przeszło 16 
lat) Związku Niższych Pracowników Pocz­
towych, brązowym krzyżem zasługi, (ś)

— Rolnicy przygotowują dożynki. Kółko 
Rolnicze w Pruszczu powiatu świeckiego 
zamierza urządzić w dniu 15 sierpnia br^ 
tradycyjne dożynki. W tym celu ostatnie 
zebranie tegoż kółka wybrało specjalną 
komisję przygotowawczą, (ś)

— Posiedzenie rady miejskiej. Ostatnie 
posiedzenie rady miejskiej, trwające prze­
szło trzy godziny, pod przewodnictwem p. 
wiceburmistrza Kleczkowskiego, przyjęło 
do wiadomości sprawozdanie rachunkowe 
za ubiegły okres gospodarczy oraz bilansy 
przedsiębiorstw miejskich. Po dyskusji u- 
dziełiła rada Zarządowi Miejskiemu abso­
lutorium. (ś)

— Pokłosie ostatniego zjazdu osadnicze­
go. Na powiatowym zjeździe osadniczym w 
Swieciu, przy udziale około 200. osadników 
ze wszystkich stron powiatu świeckiego, po 
wysłuchaniu ciekawego referatu o zada­
niach Polskiego Związku Zachodniego, wy­
głoszonego przez miejscowego prezesa PZZ. 
p. sędziego Wiśniewskiego, zostały po dys­
kusji, w której zabierało głos przeszło 20 
mówców, uchwalone ciekawe rezolucje. O- 
to ich treść: przyspieszenie parcelacji nie­
mieckich obiektów ziemskich w powiecie 
świeckim, gdzie mamy obecnie jeszcze 75 
proc, ziemi większej własności w rękach 
niemieckich, gdy tymczasem ludność po­
wiatu świeckiego w 85 proc, jest polska. 
Dalej wzywają osadnicy swych wszystkich 
braci po pługu, by kultywowali mowę pol­
ską, oraz by popierali polskiego kupca i 
polskiego rzemieślnika. Wreszcie domaga 
się zjazd osadniczy równouprawnienia dla 
polskiej ludności w Niemczech i takiej 
swobody, jakiej zażywają u nas mniejszo­
ści niemieckie, (ś)

— Znalezienie nrn z popiołami. We wsi 
Bagniewo natrafiono na ślady cmentarzy­
ska przedhistorycznego. Znaleziono na po­
lu rolnika Łobocklego kilka urn glinia­
nych wypełnionych popiołem, (ś) >

— Kradzież w Bramce. Rolnik Leon 
Stróż, zamieszkały w Bramce, został okra­
dziony z gotówki, w wysokości 30 zł., oraz 
obligacyj i innych papierów wartościowych, 
jak i zegarka oraz cennych przedmio­
tów. (ś)

— Przystąpiono do budowy kościoła w 
Przechowie. W pobliskim Przechowie przy­
stąpiono już do budowy kościoła. Prace po­
wierzono budowniczemu p. Korthalaowi z 
Kijewa powiatu chełmińskiego. Projektuje 
się wzniesienie gmachu pod dach Jeszcze 
do zimy, (ś)

— Jeszcze jedna nowa placówka dusz­
pasterska w powiecie świecktai. W ostat­
nich latach powstało w powiecie świeckim 
kilka nowych parafii: w Rykowisku, Lnia­
nie, Warlubiu, Pruszczu, ostatnio w Górnej 
Grupie i Przechowie. Prawie w każdej z 
tych parafij, za wyjątkiem Lniana i Pru­
szcza (gdzie za to mamy obszerne kaplice) 
wvbudowano już kościoły. Obecnie budu­
je się kościół w Przechowie. W tych dniach 
zaś została utworzona osobna placówka 
duszpasterska w Laskowicach. dokąd przy­
był jako duszpasterz, ks. J. Szczepański z 
Rytla. (ś).

— Wieś zbudowała bitą drogą. Groma­
da Małociechowo, położona w pobliżu 
szosy wojewódzkiej bydgosko - świeckiej, 
nie miała niestety dotąd drogi dojazdowej 
do tego ruchliwego traktu. By wreszcie 
zmienić ten etan rzeczy, zabrali eię miesz­
kańcy wsi ze ewym sołtysem p. Andrze­
jewskim na czele do wybudowania twardej 
nawierzchni drogowej. Dostarczono i zwie 
z i ono kamień i przy pomocy finansowej 
Wydziału Powiatowego na robociznę, wy­
budowano pod dozorem budowniczego po­
wiatowego p. Szymańskiego dobrą i trwałą 
drogę, (ś)

Zmiany wśród duchowieństwa
J. E. ks. biskup dr. Okoniewski
instytuowal: ks. infułata Szydzika 

Józefa z Chełmży na Fordon; ks. prof. 
Tretkowskiego Gracjana z Pelplina na 
Chełmżę.

mianował: a) dziekanem dekanatu 
chełmżyńskicgo: ks. prób. Palowskiego 
Leona z Dźwierzna Pomorskiego; b) ku- 
ratusem: ks. Szczepańskiego Józefa z 
Rytla w Laskowicach; c) kapelanem 
tymczasowym SS. Wlncentek: ks. Klin- 
kosza Alojzego z Przysierska w Gdyni- 
Babidół.

przeniósł: ks. Ebertów, ki ego Włady­
sława z Kartuz do Skarlina; ks. Ka­

sprzyckiego Antoniego z Łę.ga do Staro­
gardu; ks. Kopańskiego Konrada z Pia­
seczna do Grudziądza św. Krzyż jako II; 
ks. Lenckowskiego Ignacego z Skarlina 
do Kartuz; ks. Malinowskiego Konstan­
tyna z Strzopcza do Matami; ks. Szczy­
pińskiego Stanisława z Matarni do 
Strzepcza; ks. Tynieckiego Zygmunta 
z Grudziądza św. Krzyż do Piaseczna; 
ks. Warczaka Augustyna z Starogrodu 
do Ląga; ks. Wiczarskiego Alojzego 
z Gdyni-Babidól do Luzina; ks. Wy- 
drowskiego Stefana z Luzina do Przy- 
sierska.

Kolonie letnie dia dzieci pocztowców 
okręgu pomorskiego

w Tucholą Łabadach i
W dniu 24 hm. około godz. 14 wyjecha­

ły na letnie kolonie dzieci pocztowców O- 
kręgu Pomorskiego. Kolonie pocztowe ma­
ją swoją kilkuletnią tradycję, to też nie 
zdziwiliśmy się, gdy zamiast zwykłych za­
łączników pożegnania — łez milusińskich, 
usłyszeliśmy śmiechy i wesołe okrzyki.

W roku bieżącym najlepszą reklamą dla 
kolonii urządzanej corocznie w Tucholi, 
okazała się rekordowa ilość zgłoszeń — 
ponad 250 — wskutek czego kolonię musia­
no rozbudować, tworząc jeszcze dwa nowe 
ośrodki w latach Łobody k. Śliwic i Miche- 
linie k. Włocławka.

Dwa wypadki zderzenia samochodów 
z rowerami w Jastarni i Pucku

W Jastarni taksówka prowadzona przez 
szofera B. Michałowskiego najechała na 
rówerzystkę 17-letnią łodziankę Zofię Bres- 
sel, przebywającą na letnisku w Hallerowie. 
Rower uległ zniszczeniu, a rowerzystka od­
niosła pokaleczenia twarzy. Śledztwo wy­
kazało, że winę ponosi szofer, który nie da-

Michelinie
odjeżdżające pod kierunkiem o- 
żegnali rodzice oraz doskonała 

pocztowa.
kolonijna, organizowana i prze-

Dzieci 
piekunów 
orkiestra

Akcja
prowadzana przez Okręgowy Komitet Opie­
ki nad Dzieckiem przy Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy — pod 
przewodnictwem p. dyrektora Okręgu Poczt 
i Telegrafów int. 
pomyślnie, dzięki 
biurokratycznym, 
k*m rozmachem 
dzieci.

Wł, Kozubka, rozwija się 
pociągnięciom zgoła nie- 
a nacechowanym wiel- 
i troską o przyszłość

| wał sygnałów ostrzegawczych.
W Pucku, na rogu ul. Przebendowskiego 

i Alei Lipowej samochód pólciężarowy Lan­
gego z Pucka potrącił Ustarbowskiego Sta­
nisława z Błądzikowa, który doznał obra­
żeń na całym ciele.

Chełmno
liczemu p. Korthalsowi z 
chełmińskiego. Projektuje

Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR­
SKIEJ — Chełmno, św. Ducha i, wejście 
z ul. 22 Stycznia 12/14.

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki I 
od godz. 17 do 18,30.

— Wiadomości parafialne. W piątek Il-ga 
Msza św. na Bramce, a we farze o godz. 
7,15 wydzielanie Komunii św.

— Kino „Apollo" wyświetla od piątku do 
poniedziałku włącznie, piękny podwójny 
program: „Daj mi twe serce" i „Kusicielka". 
W rolach głównych: Kay Francia, George 
Brent, Bette Davis, Franchot Tone i inni.

— 3 tygodnie aresztu za zniewagę. Przed 
Sądem Grodzkim w Chełmnie, toczyła się 
rozprawa przeciwko studentowi Wacławowi 
Lipskiemu ze Starogardu w pow. chełmiń­
skim, oskarżonemu o to, że na zebraniach 
Stronnictwa Narodowego w Starogardzie 1 
Robakowie wygłaszał mowy znieważające 
władze państwowe, oraz rozpowszechniał 
fałszywe wieści. Sąd Grodzki w Chełmnie 
na wniosek prokuratora Sądu Okręgowego 
skazał oskarżonego z art. 127 i 170 k. k. 
na łączną karę 3 tygodnie aresztu i pono­
szeniem kosztów sądowych.

— Wypadek samochodowy. Przy zbiegu 
ul. Toruńskiej i Rynku, obok katedry cheł­
mińskiej, wydarzy! się we wtorek wypadek 
samochodowy. Samochód z Zakładu Ojców 
Pallotynów najechał na furmankę dwti-

P. Wojewoda zatwierdzi! Dian bu­
dowy nowego letniska nadmorsk

P. Wojewoda Pomorski zatwierdził 
przedstawione mu plany budowy nowego 
letniska nadmorskiego „Letnisko Bór‘‘. — 
Miejscowość ta będzie położona w przedłu­
żeniu Juraty w kierunku osiedla Jastar- 
nia-Bór.

Na półwyspie helskim zbudowane 
zostana wielkie garaże

Rozbudowa drogi prowizorycznej przez 
półwysep helski umożliwia dojazd samo­
chodów do wszystkich miejscowości kura­
cyjnych półwyspu helskiego. Miejscowo­
ści te jednak nie są bynajmniej przygoto­
wane do parkowania wszystkich tych sa­
mochodów i motocykli, które zjeżdżają w 
bieżącym sezonie. W związku z tym pow­
stał projekt wybudowania wielkich gara­
ży, które w sezonie zimowym stanowić bę­
dą wielkie magazyny rybna

Jicynia
— Co jest z naftą? Dla uspokojenia 

wzburzonych umysłów obywatelstwa, na­
leży podać w tej kwestii kilka wyjaśnień. 
A więc trzeba przede wszystkim stwierdzić, 
że okoliczni mieszkańcy za bardzo się en­
tuzjazmują wierceniami w Zalesiu koło 
Barcina, które są przecież wierceniami 
próbnymi. Inicjatorom tego wiercenia cho­
dzi o zbadanie składu gleby i ewentualną 
wywnioskowanie czy ropa naftowa może w 
danym miejscu być, czy nie. Według opi­
nii niektórych fachowców, możemy się spo­
dziewać nie nafty, a... soli. Przecież nie­
daleko znajduje się kopalnia soli w Wap­
nie, która produkuje najczystszą sól w Pol­
sce. Jakkolwiek by było, wyniku tra<£>ą 
oczekiwać spokojnie, bo wszelkie plotki 
stwarzają niepotrzebnie zamęt, (zy)

konną Heilemana Fryderyka z Dziewięć- 
włók w pow. świeckim, łamiąc mu dyszel. 
Na szczęście ludzie oraz konie, wyszii z wy­
padku bez szwanku.

— „Zegarmistrz" sprzeniewierzył zega­
rek. Pewna kobieta z Chełmna, dała do re­
peracji srebrny zegarek wartości 18,— zł 
przygodnemu zegarmistrzowi, który mie­
szkał u p. Czerwińskiej przy ul. Domini­
kańskiej. Gdy po kilku dniach zgłosiła się 
po odbiór zegarka, okazało się, że domnie­
many zegarmistrz znikł bez śladu, udając 
się w niewiadomym kierunku. Niech to bę­
dzie przestrogą dla innych, którzy niechętnie 
popierają miejscowe rzemiosło, a prace swe 
powierzają przybyszom i przygodnym par­
taczom.

— Ostrzeżenie dla bezrobotnych. W zwią­
zku z rozpoczęciem żniw, a co zatem idzie 
zapotrzebowaniem robotników do robót w 
polu, dość znaczna ilość bezrobotnych może 
znaleźć zatrudnienie i zarobek przy pra­
cach rolnych. Pan starosta powiatowy Z. 
Gużewski wydał wobec tego następujące za­
rządzenie; Każdy z zarejestrowanych bez­
robotnych, który wykaże się pracą w polu 
na roli conajmniej okresem 2-ch tygodni 
będzie w czasie akcji pomocy zimowej 
.1938/39 premiowany 20*/» premią normy 
świadczeń w naturaliach. Ci zaś, którzy 
pomimo swych kwalifikacji i umiejętności 
rolnych nie przyjmą pracy wskazanej — nie 
mogą liczyć w czasie akcji pomocy zfano-

Xntn
— Dalsza ofiara wody. W bieżącym ro­

ku zanotowano w Żninie jut kilka wypad­
ków śmiertelnych zatonięć. Obecnie do­
wiadujemy się o nowej ofierze jeziora Ko- 
łodrąbekiego. W czasie zażywania kąpieli 
11-letni Kazimierz Niewiadomski będąc w1 
towarzystwie kilku rówieśników zaczął na­
gle tonąć. W krótkim czasie poszedł pod 
wodę i więcej już się nie ukazał. Nagła 
śmierć została spowodowana prawdopodo­
bnie atakiem sercowym. Po żmudnych 
poszukiwaniach wydobyto jut tylko zimne 
zwłoki chłopca.

— Półkolonie dla dzieci. Niedawno o- 
twarto w żninie półkolonie dla dzieci. — 
Doszły one do skutku po wielu trudno­
ściach i dzięki wybitnej pomocy oddziału 
„Pomocy dzieciom i ’ ’’ “ **“
ta cieszy się wielką 
uczestniczy w niej 82 
nym. Półkolonie w 
przez sześć tygodni, 
spełnią swe zadanie, 
chy do nauki dzieciom nieraz słabowitym

młodziety". Kolonia 
popularnością, gdyż 
dzieci w wieku szkol. 
Żninie potrwać maja 
to też niewątpllwis 
aby dodać sił i otu-

JfrmsiKiPica
— Szerzy się pryszczyca. Wśród bydła 

majętności Bożejewice pod Kruszwicą wy­
buchła pryszczyca. Władze zarządziły 
wszelkie środki sanitarne i bezpieczeństwa.

wej 38/30 na względy i będą traktowani ze 
specjalną surowością. Kobiety odmawiające 
prac w pęlu, względnie nie stające do wska­
zanej im pracy będą całkowicie pozbawione 
zatrudnienia w mieście w 1938 i 1939 roku. 
Kategorycznie ostrzegam, te nie stosowanie 
się do moich zarządzeń pociągać będzie 
bardzo ciężkie konsekwencje, dla tych, któ­
rzy bądź przez zdemoralizowanie, bądź przez 
lenistwo, czy lekkomyślność do tych zarzą-i 
dzeń nie zastosują się.

' y Ges ell s ch aft mit beschr dnkter Ha ft u na

bardzo roielka i tania

tuyprzedaż letnia |
We wszystkich oddziałach znacznie zniżone ceny

Początek w piątek o godzinie 8-mei rano.
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— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA­
ZETY POMORSKIEJ** W BYDGOSZCZY — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80.

NOCNY DYŻUR APTEK.
_  Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 

19. tel. 3682._  Apteka pod Ortem, Rynek Marszalka 
Piłsudskiego 1, tel. 3098.

WAŻNE TELEFONY
_ pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­
jewódzki), Jagiellońska 5. telefon 270Q, 

REPERTUAR KIN
— Apollot „Kłopoty małej pani".
— Kristal: „Dede" z Danielą Darieux.
— Marysieńka: „Rek 1914”.
— Bałtyk: „Bogate biedactwo".
— Adria: Nieczynne do 12 sierpnia br.
— Kapitol: „Tajna brygada".

Notatki kronikarza
— Promocja podchorążych. W Solcu 

Kujawskim odbędzie się w dn. 29 bm. uro­
czysta promocja podchorążych kursu im. 
pułk. Lisa-Kuli. Program jest następują­
cy: rano o godz. 8 uroczysta msza św. w 
kościele parafialnym, godz. 10,30 — promo­
cja na stadionie Miejskim i o godz. 11,30 
defilada przed przedstawicielami władz 
wojskowych i państwowych.

— Wyjazd bydgoszczanina na niezwykłe 
turnee. Właściciel ujeżdżalni koni w Byd­
goszczy Adolf Werner de Rundroff (ul. Prą 
dy 17) postanowił zlikwidować nierentu- 
lącą się ujeżdżalnię 1 udać się za granicę 
na niezwykle tournóe. Mianowicie wytre­
sował on odpowiednio przy pomocy swej 
tony 3 konie i zamierza popisywać się ni­
mi za granicą i w ten sposób zarabiać na 
tycie. Pierwszym etapem tej żarobktiją- 
tej wycieczki ma być Rumunia.

— Wycieczka architektów bydgoskich 
lo C. O. P. Zorganizowani architekci byd­
goscy, zachęceni niedawnym sukcesem wy­
cieczki urządzonej przez nich w „niezna­
ne" postanowili zorganizować w połowić 
gierpnia br. wycieczkę do Centralnego 
Okręgu Przemysłowego. Zgłoszenia przyj­
muje jut prezes Zw. Architektów w Byd­
goszczy p. inż. Węglorz.

— Przesunięcia w bydgoskim duchowień
— Zgłosił „wielkie" oszustwo. Jerzy Kar- 

liński (PI. Wolności 1) zameldował policji, 
że niejaki Stanisław V. oszukał go na... 
5,50 zł
stwie. Ostatnio nastąpiły zmiany wśród 
duchowieństwa bydgoskiego, mianowicie 
ks. T. Borzych z parafii Św. Trójcy obej­
mie parafię w Korytach. Następnie z ko­
ścioła na Szwederowie przeniesiony został 
ks. M. Siudziński do Gniewkowa, a ks. H. 
Walkowski do Mroczy.

— Podbił serce a potem zniknął t go­
tówką. Do policji wpłynęło doniesienie od 
Janiny Smiłowskiej (Petórsona 3), że nie­

jaki Ignacy G. z Bydgoszczy, wyłudził od 
niej 250 zł, obiecując małżeństwo. Gdy o- 
trzytnał gotówkę, więcej nie pokazał się 
jej na oczy. Oszustem matrymonialnym 
zajęła się policja.

— Ujęcie pasażera „na gapę". W jed­
nym z wagonów pociągu, zdążającego do 
Gdyni przychwycono niej. Stefana Szójera, 

bez stałego miejsca zamieszkania, Jadą- 
cego bez biletu. Osadzono go w areszcie, 
skąd w trybie przyspieszonym stanie przed 
sądem.

— Znowu kradzież zboża. Obecnie po 
żniwach złodzieje polni wszczęli używióną 
„działalność'* na szkodę rolników. Ofiarą 
ich padł ostatnio rolnik Józef Stćltman Z 

* Clerplewa pow. bydgoskiego, któremu akta 
I dli 10 centnarów żyta. Zboże to wywieźli 
r oni w nocy furmanką. Policja wszczęła Za 
sprawcami kradzieży poszukiwania.

— Drugi wypadek nryszczycy na przed­
mieściu Bydgoszczy. W związku z nowym 
wypadkiem zaraźliwej choroby pyska i ra­
cic u bydła — pryszczycy — w zagrodzić 
p. Edmunda Webera zamieszkałego w Byd­
goszczy przy ul. Fordońskiej 30, władze 
miejskie ustaliły okręg zapowietrzony pry­
szczycą ul. Fordońska od nr. 22 do 58 1 ul. 
Kijowska nr. 1. Wprowadzanie, wpędzanie 
i przeprowadzanie zwierząt racicowych na 

I tym terenie zakazane.

Niefortunna komblnac|a 
z rowerem

Gdy ludzie potrzebują gwałtownie pie­
niędzy, wpadają zwykle na rozmaito pomy­
sły, które przeważnie prowadzą na ławę 
oskarżonych. W tej sytuacji znalazł się 
mieszkaniec Bydgoszczy Bernard Kraj- 
nlewskl. Pod nieobecność swego znajomego 
Piechuty udał się do jego mieszkania 1 
opowiedziawszy siostrze Piechuty, iż działa 
za jego zgodą, zabrał rower, który zasta­
wił następnie w lombardzie. Sprawa wkrót­
ce wyszła na jaw i kombinator stanął 
przed Sądem Grodzkim, który skazał go na 
• mieś, więzienia, fr)

28npta „Orlicz-Dreszer!” 
bedzie odtąd okrzykiem bojowym białych ułanów

Przemówienie dowódcy Pomorskiej Brygady Kawalerii gen. Brzmot-Skotnickiego 
f podczas wczorajszych uroczystości

„Żołnierze pomorskiej brygady kawa­
lerii I

Chcialbym mieć dzisiaj nad Wami moc 
tajemną, któraby mi pozwoliła wykonać in­
spekcję serc Waszych, sprawdzić ich tętno 
i ich ciepło. Sprawdzić, czy są one cieplej­
sze, niż wczoraj, gotowe do większych wy­
siłków, niż wczoraj, szlachetniejsze niż

wczoraj. Bo właśnie od wczoraj odbywa się 
tajemne misterium zbratania dusz naszych 
z Wielkim Duchem Wielkiego Rycerza Rze­
czypospolitej, który dziś napewno przeby­
wa między nami i lustruje nas, czyśmy go­
towi za wielką sprawę w każdej chwili um­
rzeć i śmierci z uśmiechem spojrzeć w 
oczy.

Zdziczenie wśród małoletnich 
Napadli I ograbili swego rówieśnika

Ogród Jana Kazimierza przy Placu 
Wolności w Bydgoszczy był wczoraj te­
renem niezwykłej napaści rabunkowej, 
dokonanej przez 3 małoletnich urwisów 
na osobie ich rówieśnika Bolesława 
Krupskiego, zam. prży rodzicach w 
azylu przy ul. Jagiellońskiej 62 Mały 
Boleś Krupski, chcąc dopomóc swoim 
rodzicom w utrzymaniu domu, zakupił 
z hurtowni cukierków za 5 zł i odsprze­
dawał je dzieciom w parkach miejskich 
za minimalnym zarobkiem.

W pewnej chwili przystąpiło do nie­
go w ogrodzie Jana Kazimierza trzech

nieznanych mu chłopców i zapropono­
wało wspólne włamanie.

Jeden z nich mówił: „po co masz tu 
ciężko starać się, aby sprzedać kilka cu­
kierków, jeśli z nami więcej zarobisz".

Uczciwy Krupski odmówił z miejsca, 
co tak rozzłościło chłopców, że rzucili 
się na niego i ciężko go pobili. Gdy 
Krupski leżał na ziemi, wówczas zabrali 
mu pozostałe w kartonie cukierki war­
tości 2,50 oraz 50 gr z kieszeni i zbiegli.

Pobitego chłopca opatrzyło pogotowie 
ratunkowe a za małoletnimi opryszkami 
policja wszczęła poszukiwania, (m)

Kobieta poróżniła przyjaciół
Starszy brat nakłonił młodszego do występku

Dwaj mieszkańcy wsi Łękowiec pow. 
bydgoskiego Bolesław Kubiak i Józef 
Przybysz, obaj 22-1 etni młodzieńcy ód 
najmłodszych lat żyli w wielkiej przy­
jaźni. Ostatnio jednak weszła między 
nich kobieta i zaczęły się nieporozu­
mienia, które często kończyły się kłótnią 
i wzajemnymi ódgrażanlami. Dużą rów­
nież rolę odegrał przy poróżnieniu przy­
jaciół, starszy brat Kubiaka, Bronisław, 
który nie lubiąc Przybysza, stale podju- । 
dzał brata przeciwko niemu.

Lokatorzy ciężko pobili 
administratora domu

Wczoraj przed południem zaalarmo­
wane zostało Pogotowie Ratunkowe na 
Ul. Piotra Skargi 8, gdzie udzieliło pierw 
szej pomocy ciężko pobitemu 34-lśtnie- 
mu Bolesławowi Leszczyńskiemu, po 
czym przewiozło go na dalszą kurację 
do Szptala Miejskiego. Jak się okazało, 
Leszczyński był administratorem domu

■■Pomorskie Wiadomości 
Techniczne"*

Ukazał się 6-ty lipcowy numer „Po­
morskich Wiadomości Technicznych", 
organ Stowarzyszenia Techników Pol­
skich w Bydgoszczy. Na treść numeru 
z większych prac składają się: arch. inż. 
J. Chołodzlńskiego O budowle mostu Al­
berta Louppe'a pod Plongastel w Breta­
nii, oraz inż. Z. Sławińskiego o wytycz­
nych planowaniach przemysłu. Uzupeł­
niają numer sprawozdania i kronika 
z życia Stów. Techników. Całość utrzy­
mana na wysokim, starannym poziomie. 
Czy jednak nie należałoby ożywić wy­

Jnoirrocłair
— „GAZETA POMORSKA*' W INOWRO- 

CLAWIU, UL. KRÓL. JADWIGI 19.
— Nocny dyżur lekarski z czwartku na 

piątek — dr. Mierosławski, ul. Solanko­
wa 50.

— Nocny dyżur apteczny pełni Apteka 
pod Krzyżem, ul. Paderewskiego 5.

— Pogotowie sanitarne P. C. K. czynne 
W dzień i W nocy, ul. Poznańska 27, tel. 677.

— Telefon Straży Pożarne): Nr. 618.
REPERTUAR KIN:

AS: „Genialny lekarz czy lekarz przestępca". 
SŁONCE: „Halka", opera polska Moniuszki. 
STYLOWY: „Szalona Claudette".

— Osobiste. W kościele farnym. w Ino­
wrocławiu, pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy p. Florehtyną Langno- 
równą, córką znanego kupca miejscowego, 
a p. mec. Zygmuntem Pollakiem z Rawicza.

— Pożegnanie dzieci z Niemiec. W ogro­
dzie Wiedeńskim odbyło się onegdaj poże­
gnanie dziatwy z Niemiec, która w stolicy 
Kujaw Zachodnich bawiła na koloniach wa­
kacyjnych. Imieniem Towarzystwa Kolonii 
Wakacyjnych żegnał w serdecznych słowach 

. małych rodaków zza kordonu pruskiego

Przed kilku dniami, gdy obaj mło­
dzieńcy prowadzili gwałtowny spór, pod­
szedł Bronisław Kubiak i podburzając 
brata, spowodował, iż ten wyjął rewol­
wer i oddał do Przybysza kilka strza­
łów, z których jeden ranił go ciężko w 
nogę.

Rannym zaopiekował się wezwany 
lekarz, policja zaś aresztowała obu Ku­
biaków, odstawiając ich do więzienia w 
Bydgoszczy, gdzie wkrótce odbędzie się 
przeciwko nim rozprawa, (r.) 

i stade miewał z lokatorami zatargi. 
Wreszcie lokatorom uprzykrzyły się 
wieczne spory i porozumiawszy się, spra­
wili zarządcy generalne lanie. Sprawą 
tą zajęła się policja, prowadząc energi­
czne dochodzenia celem ustalenia 
sprawców „samosądu**, (r.) 

dawnictwa sprawozdaniami o powstaniu 
nowych i rozwoju Istniejących już 
przedsiębiorstw przemysłowych w rejo­
nie północno-zachodnim? A może rów­
nież nieco lokalnych i personalnych 
wiadomości, transakcyj, wakansów itp., 
co przecież zawsze wywołuje duże zacie­
kawienie w kole zainteresowanych. Ta­
kie uzupełnienie odjęłoby wydawnictwu 
cechy zbytniej suchości i przyczyniłoby 
się do rozszerzenia zasięgu tego poży­
tecznego wydawnictwa, (c)

prezes Tow. p. dr. Bydalek, a następnie ks. 
kan. Jaśkowski. Dzieci, pragnąc dać wyraz 
głębokiej wdzięczności Za gościnę na Ojczy­
stej ziemi, podziękowały swym troskliwym 
opiekunom okolicznościowymi wierszykami. 
Następnie odbyły się piękne popisy dziatwy, 
a po wspólnym posiłku zakończono ostatnie 
Wspólne chwile odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę".

— Leon Wyrwicz w Inowrocławiu. Dziś, 
w czwartek, 28 b. m., o godz. 20,30 w Teatrze 
Zdrojowym gościć będzie król humorystów 
polskich p. Leon Wyrwicz. Urządzając swój 
jeden wieczór w naszym mieścić. Kto chce 
posłuchać aktualnej satyry, kapitalnych 
dowcipów 1 naśmiać się do syta, ten niech 
przybędzie dziś dó Teatru Zdrojowego. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w księ­
garni WP. Ktiastu.

— Ślub. W kościele Matki Boskiej w 
Inowrocławiu pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Aurelią Janow­
ską a p. dr. Antonim Marcinkowskim, leka­
rzem miejscowego szpitala.

— Wycieczka kupców do C. O. F. Wielko­
polski Związek Chrześcijańskich Zrzeszeń 
Kupieckich w Poznaniu organizuje 8-dniową

Stóimy w bojowym Ordynku u Jegó gro­
bu, ale już nie w smutku, lecz dumni i ra­
dośni, że święcić możemy Jego pamięć w 
takiej chwale bez zastrzeżeń, pamięć żoł­
nierza i dowódcy, członka naszej wielkiej 
rodziny kawaleryjskiej, który męstwem 
swym nieustraszonym jako żołnierz i Wódz 
chwałę polskiej szabli i lancy rozsławił, 
blask jej dawny przywrócił, zwyciężać w 
najtrudniejszych warunkach nauczył, a dziś, 
przez nadanie białym ułanom naszej Bry­
gady jego imienia, na swych Żołnierzy Was 
pasował.

Ulani biali!
Święto Wasze pułkowe jest niezwykle, 

jak niezwykłym jest zaszczyt jaki Was 
spotkał. Płyną do was od nas wszystkich 
żołnierzy Brygady najlepsze uczucia i ży­
czenia —- i zaufanie.

Niech to rycerskie zawołanie jakie nosić 
będziecie na waszych naramiennikach, sta­
nie się zawołaniem Waszych serc — i okrzy­
kiem bojowym. Jak dawniej rycerstwo, idąc 
do boju wołało: „Bij-zabij" — tak wy od 
dzisiaj szarżując wołać będziecie; „Urlicz- 
Dreszer, Orlicz*Dreszer“l Ten okrzyk wam 
będzie największą bojową podnietą, postra­
chem dla nieprzyjaciół, zwiastunem zwy­
cięstwa, skarbnicą chwały pułkowej 1 sławy) 
waszej szabli.

Łącząc się z Wami w waszym cudownym 
święcie, rozkazuje oddziałom Brygady i ba­
talionom morskim piechoty — a serca ku- 
podniesieniu wzywam: — Pułki i oddziały 
prezentować broń, na sztandar pułku uła­
nów patrzeć, orkiestry marsza pułkowego 
pułku ułanów grać.

Bydgoski pułk Ulanów niech żyjć!" 

wycieczkę ńa zwiedzenie terenów C. O. P. 
Uczestnicy zwiedzą m. in. Radom, Lublin, 
Starachowice, Sandomierz, Rzeszów, Tar­
nów, Mościce. Koszty podróży z utrzyma­
niem ca 170 zł. Zgłoszenia do dnia 30 lipca 
br. przyjmuje miejscowy sekretarz Zrzesze­
nia p. Szkopek, ul. Król. Jadwigi 21 i biuro 
podróży „Orbis", ul. Król. Jadwigi 15.

— Wiadomości Zdrojowe. Ukazał się no­
wy numer „Wiadomości Zdrojowych" pod 
redakcją dr. Si. Sroczyńskiego. Numer za­
wiera m. in. interesujący artykuł dr. Mit- 
tendorf-SawisZóWćj o inhalacjach, artykuł 
Juliana Szpunćra o Wielkopolsce jako o 
najmniej znanej dzielnicy, komunikaty 
Zdrojowiska i spis kuracjuszów.

— Kujawscy uczestnicy strajku szkolne­
go organizują się. Z inicjatywy komitetu 
organizacyjnego w osobach: ks. kau. Lub­
skiego, wiceprezydenta miasta Juengsta, ks. 
kan. Jaśkowskicgo, dyr. Cylki i zaprzys. re­
wizora ksiąg Jędrzejczaka zwołane zostało 
w ostatnią niedzielę do Hotelu „Bast" kon­
stytucyjne zebranie uczestników strajku 
szkolnego 1906/07, zamieszkałych na terenie 
miasta Inowrocławia, celem założenia lo­
kalnego kola. Zebranie to zaszczycił sWoją 
obecnością wicćstarosta powiatowy p. mgr. 
Pełczyński. Do zebranych w liczbie około bO 
bojowników o polskość w szkołach pruskich 
przemówił na wstępie w mocnych słowach 
p. wiceprezydent miasta Juengst, otwierając 
obrady strajkowym pozdrowieniem — po­
chwaleniem Pana Boga. Na przewodniczą­
cego żebrania poproszono ks. kan. Lubskie­
go, do pióra powołano p. Władysława Szy­
dłowskiego, a na asesorów pp. dyr. Komp- 
fówhę, kpt. Szeimeczkę, p. Dziocha i kier, 
szkoły Radomskiego. Cel zebrania rozwinął 
przed słuchaczami w pięknych słowach ks. 
kan. Lubski analizując w zarysach dążenia 
niepodległościowe wytrwałych bojowników 
z czasów zaborczych w walce o szkołę Pol­
ską. Obszerne informacje statutowe i or- 
ganiżacyjne przedstawił zebranym wyczer­
pująco p. Wiceprezydent miasta Juengst, po 
czym wyłoniła się długa, rzeczowa dysku-, 
sja, w której głos zabierali liczni mówcy. 
Wynikiem Ożywionych debat była uchwała 
założenia W Inowrocławiu Koła Związku 
Uczestników Strajku Szkolnego z lat 1906/07 
na Pomorzu, w którym zrzeszać eię będą 
wszyscy uczestnicy strajku. Wybrano tym­
czasowy zarząd w osobach pp. Jan Jędrzej­
czak (przewodniczący), Radomski, Bratek- 
Dąbrowska, Cylka i Kwiatkowski, któremu 
powierzono uporządkować sprawy organiza­
cyjne w tym kierunku, by dążył on dó po­
łączenia się Związku Pomorskiego z istnie­
jącym już w Warszawie i w Poznaniu po­
dobnym związkiem w jednolite stowarzysze­
nie ogólhó-polskie w myśl rzuconego na ze­
braniu hasła, że: „dla Polski pracowaliśmy 
wszyscy na równi!" Pomorski Związek bo­
wiem stawił sobie za zadanie wykazanie 
społeczeństwu polskiemu, że właśnie rów­
nież Pomorze pracowało wybitnie w akcji 
niepodległościowej, której żywym dowodem 
jest m. in. również strajk szkolny z 1906/07 
roku. Po wszechstronnym uzgodnieniu przy­
szłego programu prac miejscowego Kola 
przewodniczący solwowal harmonijne obra­
dy, które przepojone były duchem z czasu 
strajku szkolnego, lecz niemniej żywą tro­
ską o wdzięczność dla tych, którzy — mimo 
katorg — zaborczym ciemiężycieloth za oj­
czystą mowę i wiarę umieli zwycięsko sta- 
wić czoło, a którzy dziś w wolnej Ojczyźnie 
doznać winni pełnego uznania, wdzięczności 
i w razie potrzeb” w«»ochstronnej pomóc*
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Święto żniw w Syjamie
Bangkok w uroczystej szacie — Wróżba z apetytu bawołów

Powiewające flagi oraz oryginalne sy­
jamskie ozdoby, na wysokich masztach, u- 
roczyste procesje, których uczestnicy przy­
brani są w bogate szaty, tańczące tancerki 
w starożytnych brokatach, setki łodzi, ba­
rek kunsztownie konstruowanych przez 
miesiące a nawet lata na rzece — oto obraz 
nie tylko Bangkoku w dniu święta żniw ale 
i całego Syjamu. W uroczystościach bierze 
udział król ze swoim dworem, duchowni, 
armia, święte bawoły oraz cały naród. Król 
osobiście, względnie wyznaczony przez nie­
go dostojnik, przybrany w prastare cere­
monialne szaty, prowadzi pług, krając pierw 
szą skibę pod nową uprawę roli. Pług cią­
gną dwie pary świętych wołów. Zastygły 
w bezruchu tłum uczestników święta zdała 
przypatruje się temu obrzędowi. Następnie 
na placu również odpowiednio uroczyście 
przybranym podaje się paszę świętym ba­
wołom na małych miskach „dary ziemi". 
Które z nich zostaną przez bawoły zjedzo­
ne — nie dadzą plonów w przyszłych żni­
wach. I znowu nieme spojrzenia wlepione 
w ciężkie postacie bawołów. Byle tylko ry­
żu nie tknęły! A gdy dobrze przedtem 
zresztą i to stale odżywiane święte bawoły 
nie tkną żadnego z darów — zaczyna się 
szaleństwo tłumów. Lecz w ostatnich latach

W dni świąteczne nie wolno 
rybakom łowić ryb

Władze wydały zarządzenie, zabrania- 
tące rybakom śródlądowym Pomorza i 
Kaszub łowienia ryb w dni świąteczne. — 
Zakaz ten nie obejmuje łowienia ryb na 
wędki rzeczne.

106-letnia staruszka orzez cały 
wiek m eszka w Starogardzie
Mieszkanka Starogardu, Emma Walk w 

tych dniach obchodziła 106-letnią rocznicę 
swych urodzin. Staruszka urodziła się w 
Rozentalu w pow. starogardzkim i już 100 
lat bez przerwy mieszka w Starogardzie.

..Raid po Pomorzu i wybrzeżu" 
pociągiem popularnym

W dniu 1 sierpnia rb. odejdzie z War­
szawy do Gdyni z zatrzymaniem się w 
Chojnicach, Bydgoszczy i Toruniu pociąg 
popularny organizowany przez Ligę Popie­
rania Turystyki, Delegaturę w Warszawie.

Pociąg odejdzie z Warszawy Głównej 
dnia 1 sierpnia o godz. 19 m. 55 powróci 
da Warszawy Głównej w dniu 5 sierpnia o 
godz. 5 m. 33.

Uczestnicy wycieczki będą mieli tak 
podczas jazdy jak i postojów zabezpieczone 
tniejsce numerowane do leżenia, wyposażo­
ne w miękkie materace i poduszeczki.

Cena karty kontrolnej wynosi zł 17,85. 

Na Kaszubach zakwitły grusze
W jednym z ogrodów w Konarzynach na 

iaszubach zakwitła po raz drugi grusza. 
Rzadkie to zjawisko zauważono również 
v Sierakowicach pod Kartuzami oraz w 
Tczewie. Mieszkańcy okolicznych miej­
scowości ściągają tłumnie, by zobaczyć 
kwitnące po raz drugi drzewa owocowe.

5273! tysiące aparatów 
telefonicznych w Polsce

W chwili obecnej ilość aparatów te­
lefonicznych w całej Polsce przekracza 
cyfrę 272.000. Wysuwa to Polskę na 14 
miejsce w świecie w dziedzinie „telefo­
nizacji". Wzrost postępuje u nas bardzo 
szybko, jeśli zważyć, że jeszcze 10 lat 
temu, tj. w 1928 r. było w Polsce tylko 
162.000 aparatów telefonicznych, a w 
1934 r. — 207.000. Ilość abonentów wy­
nos® obecnie 206 tysięcy, z czego na 
sieć zautomatyzowany przypada 144 
tysiyce.

Nowy obraz Rafaela!
BRESCIA. W jednej z gal ery j pry­

watnych odkryto piękny obraz o wy­
miarach 2 m. X 1.40 m- przedstawiający 
Madonnę z Dzieciątkiem. W fałdach sza 
ty spowijającej stopy Madonny, widnie­
je napis „Raphael Urbinas pingebat An­
no 1518". Znawcy jeszcze nie orzekli, czy 
obraz jest oryginałem, — stwierdzono 
jednak wielkie jego podobieństwo do 
„Świętej Rodziny" Rafaela z Luwru.

już tylko najbiedniejszy plebs w to wierzy 
i z tego wyciąga wnioski. Wprawdzie tra­
dycji staje się zadość i nic nie uszczknięto 
ze starego ceremoniału. Wprawdzie dwór 
królewski a nawet oficerowie armii, stu­
denci akademii wojskowych Europy, w dniu 
tym w starożytnych, strojach, uczestniczą w 
uroczystościach, nie mniej — na apetyt ba­
wołów— nikt już z górnej warstwy w Sy- 
,amie nie zwraca uwagi.

Uroczystości kończą zabawy ludowe, pro­
cesja na rzekach oraz uczta. Zabawy ludo­
we też szanują tradycję. Artyści w boga­
tych ubiorach uroczyście i powoli porusza-

Opiekę nad dzieckiem 
zobrazuje pierwsza u nas wystawa pt. „Dziecko 

w Polsce"
W ramach Ogólnopolskiego Kongresu 

Dziecka organizuje się pierwsza Krajowa 
Wystawa „Dziecko w Polsce", która będzie 
otwarta w Warszawie w dniu 2 paździer­
nika rb i potrwa miesiąc.

Wystawa ma za zadanie zainteresować 
i poruszyć najszersze sfery rodziców, opie­
kunów i społeczników sprawą dziecka, ma 
podać współczesne zasady wychowania i 
higieny.

Wystawa zobrazuje, jak ważny jest 
wpływ środowiska wychowawczego na du­
chowy i fizyczny rozwój dziecka. Specjal­
ne działy wystawy obejmą zagadnienia 
macierzyństwa, opieki nad macierzyń­
stwem i walki ze śmiertelnością niemowląt, 
kwestie zdrowia, czystości i higieny 
dziecka.

Polskie linie lotnicze 
do Paryża i Londynu

Jak się dowiadujemy, studia nad za­
prowadzeniem własnej komunikacji 
lotniczej pomiędzy Warszawą a Pary­
żem i Londynem trwają w dalszym cią­
gu. Jak wiadomo, Polska posiada już 
takie połączenia, jednak tylko pośre­
dnie, t. zn. z przesiadaniem się do sa­
molotów zagranicznych towarzystw lot­
niczych — już począwszy od Berlina. 

Badzie mniej dopłat w korespondencji 
pocztowej

Ukazało się nader celowe zarządzenie 
władz pocztow., wyjaśniające różnie dotąd 
traktowaną sprawę zamieszczania kores­
pondencji na stronie adresowej kartki po­
cztowej. Jak bowiem wiadomo, prawa 
połowa tej strony zastrzeżona jest wyłącz­
nie na adres odbiorcy oraz na zapiski służ­
bowe. Nowy przepis nakazuje jednak niż­
szym organom pocztowym .względność przy

Z CIEKAWYCH WYDAWNICTW.

kwestionowaniu i obciążaniu dopłatą kar­
tek, na których korespondencja nawet nie­
znacznie wychodzi poza linię, oddzielającą 
część adresową. Brak takiego wyraźnego 
stwierdzenia powodował dotychczas częste 
wypadki nakładania dopłat na odbiorców 
kartek pocztowych, kiedy wysyłający nie­
znacznie przekroczył linię.

Linie rozwojowe 
gospodarstwa polskiego

Nakładem tygodnika „Polska Gospodar­
cza" ukazało się ciekawe wydawnictwo. P. 
Janusz Rekowski, autor broszury pt. „Linie 
rozwojowe gospodarstwa polskiego" przed­
stawia jasno i dla każdego zrozumiale wy­
siłki Państwa i gospodarki prywatnej nad 
wzmocnieniem gospodarczym Polski.

W pracy tej znajdujemy syntetyczny 
rzut oka na to, co w nadzwyczaj trudnych 
warunkach zewnętrznych i wewnętrznych 
już zrobiliśmy, odbudowując i rozbudowu­
jąc gospodarstwo polskie. Jednym z przy­
kładów tej wielkiej pracy jest fakt, szcze­
gólnie godny podkreślenia na Pomorzu, że 
udział handlu morskiego w ogólnym han­
dlu zagranicznym Polski z 7,3 proc, w r. 
1922 wzrósł w r. 1937 do 77,4 proc, wagi i

66 proc, wartości.
Dużo miejsca poświęca autor głównym 

zasadom obecnej naszej polityki gospodar­
czej, której kierownikiem od r. 1935 jest 
wicepremier Kwiatkowski; znaczny w la­
tach 1936 i 1937 rozwój życia gospodarcze­
go stanowi dobitny sprawdzian tych zasad 
(np. w dynamizmie w r. 1937 poszliśmy da­
lej i szybciej niż zagranica).

Omówienie dróg dalszego rozwoju ze 
szczególnym podkreśleniem wzmocnienia 
polskiej dyspozycji gospodarczej, zamyka 
pożyteczną tę pracę, przeznaczoną — jak 
trafnie sam autor zaznacza — nie dla wo­
dzów, ale dla żołnierzy prowadzonej dziś 
walki o rozrost i siłę gospodarstwa Pol­
ski. (t. s.)

Dwie sielanki esyli Moooaławieństwe cywilizacji***

ją się w huśtawkach. Każdy z nich chce 
chwycić w zęby woreczek pełny pieniędzy, 
zawieszony na wysokim bambusie. Schwy­
cenie tego woreczka oznacza „wyrwanie 
niebiosom błogosławieństwa dla ziemi".

Na łodziach przedstawia się historyczne 
sceny z bohaterskich eposów indyjskich, 
które zawędrowały do Syjamu. Tancerki 
wykonują tradycyjne tańce, obserwowane z 
dużą znajomością przez tysiące rozbawio­
nych Syjamczyków.

Długa i wybredna uczta- kończy święto 
żniw, bardzo pracowitego narodu, który na­
zajutrz staje do pługa i do ciężkiej pracy.

Na wystawie będzie podkreślona rola 
instytucyj takich jak żłóbki dzienne, przed­
szkola, szkoła i jej wpływ, organizacje mło­
dzieży hp. samorząd szkolny — wreszcie 
sprawa wyboru zawodu i dalszego kształ­
cenia się dziecka.

Osobny dział poświęcony będzie litera­
turze i sztukom plastycznym na temat 
dziecka.

Wystawa mieścić się będzie na trzech 
poziomach gmachu pofabrycznego przy ul. 
Nowogrodzkiej 74-76 (naprzeciwko domu 
wychowawczego im. ks. Boduena).

W wystawie zapowiedziały udział liczne 
instytucje i organizacje społeczne oraz prze 
mysł i handel, których wytwórczość i obrót 
związane są z potrzebami dziecka.

Obecnie chodzi o stworzenie połączeń 
bezpośrednich ze stolicami Anglii i Frań 
cji i obsługiwanych całkowicie przez 
nasze lotnictwo komunikacyjne.

Jedną z głównych trudności jest ko­
nieczność uzgodnienia zasad współpra­
cy i rozkładu jazdy z towarzystwami 
żeglugi powietrznej w środkowe! i za­
chodniej Europie.

Pielgrzymka do Lourdes
W roku bieżącym upływa 80 lat od chwili, gó. 

Matka Boża ukazała się św. Bernadecie w Lour­
des. Odtąd z całego świata śpieszą pielgrzymi, aby 
w cudownej grocie szukać uzdrowienia dla ciała 
i duszy.

Z okazji tej rocznicy Katolickie Stowarzyszenie 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej organizuje dnia 
19—28 sierpnia popularną pielgrzymkę do Lourde? 
i Lisieux. W drodze powrotnej z Lourdes pielgrzy­
mi złożą hołd u grobu św. Marcina i zwiedzą zam­
ki królewskie nad Loarą.

Peza tym jeet w programie pielgrzymka dc 
Chartres, gdzie w gotyckiej katedrze, wśród licz­
nych witraży i rzeźb, znajduje się cudami słynąca 
figura Matki' Boskiej. Przed 300 łaty król Ludwik 
XIII oddał tutaj naród francuski pod opiekę Na- 
świętszej Parmy.

W Paryżu przewidziane jeet zwiedzanie najnow­
szych kościołów (Chantiers du Cardinal), zbudo­
wanych przez J. Em. ks. kardynała Verdier we­
dług planów wybitnych architektów, a ozdobionych 
przez znakomitych współczesnych malarzy, rzeź­
biarzy i dekoratorów francuskich.

Infromacje i zapisy: Katolickie Stowarzyszeni* 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej, Warszawa. Kra 
kowskie Przedmieście 42.

Coś dla filatelistów
Z okazji Wystawy Przemysłowo-Rolni­

czej, która odbędzie się w Pleszewie w cza­
sie od 14 sierpnia do 21 sierpnia br„ Urząd 
Pocztowo-Telekom. Pleszew używać będzie 
do stemplowania zwykłych przesyłek listo­
wych specjalnego datownika nronacanda- 
wego.

Złoża szlachetnej glinki
Na terenie gruntów m. Pińczowa odkry 

te zesłały złoża szlachetnej glinki niespo­
tykanej dotychczas w Polsce. Glinka ta 
służy m. in. do wyrobu przedmiotów izo­
lacyjnych. których fabryka ma powstać w 
Pińczowie.

Szczęśliwe książeczki oszczęd­
nościowe PKO

Dnia 15 lipca 1938 r. odbyło się w Centrali PKO 
w Warszawie 49-te z rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wkłady oszczędnościowe serii I-ej.

Po zł 1.000,— otrzymują właściciele następują­
cych książeczek nr. nr.: 9.839 37.608 35.579 46.761.

Książeczki premiowane serii I-ej wylosowane 
dawniej a niezrealizowane nr. nr.: 10.541 1 48.066.

Dnia 25 lipca 1938 roku odbyło się w Centrali 
PKO w Warszawie 38-me z rzędu losowanie ksią­
żeczek na premiowane wkłady oszczędnościowe 
serii Ii-ej.

Po zł 1.000 otrzymają właściciele następujących 
książ. nr-y: 551.135 51.236 51.385 52.393 52.733 53.674
55.013 55.043 55.898 56.307 56.801 57.770 58.407 ‘60.S1S
60.340 60.388 60.411 61.906 63.287 65.727 71.328 72.559
74.739 76.199 76.826 77020 77.378 77.548 80.783 83.476
83^307 85.754 88.865 89.362 90.016 90.392 91.873 93.204
92.540 93.805 94.010 94.273 97.497 97.734 98.937 99.52S
100.065 101.323 102.511 103.970 105.620 106.023 108.827 
107.703 108.162. 100.509 112.087 113.770 114.781 118.937 
117.415 117.678 118.178.

Kaiążeckki premiowe serii Ii-ej. wylosowane 
dawniej, a niezrealizowane nr. nr.: 111.470 1 118.492

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 37 lipca
DEWIZY: Belgia 89.73; Berlin 213.01; Gdańsk 

99.75; Holandia 39L36; Kopenhaga 116.50; Londyn 
26,10; Nowy Jork 5,29%; N. Jork kabel 5,39%; 
Oslo 131,17; Paryż 14,67; Praga 18,29; Sztokholm 
134,61; Szwajcaria 121,45; Włochy 27,90; Helsing­
fors 11,53; Tel Aviv 26,10; Montreal 5,28 pięć tan.

Tendencja nieco mocniejsza.
WALUTY: Belgi belg. 89,70; DoL am. 5.28; Doi. 

kanad. 5,26%; Floreny hoL 291,10; Franki franc. 
14,65, Franki szwajo. 121,25; Funty angielskie 26,08; 
Guldeny gdańskie 99,71; Korony: czeskie 14.80. 
duńskie 116,25, norweskie 130,85, szwedzkie 134,30; 
Liry włoskie 22,80; Marki fińskie 11,90; Marki 
niem. srebrne 95,00; Tel Aviv 25,90.

AKCJE: Bank Polski 125,00; Warsz. Cukier 
39,75: Węgiel 32,75; Lilpop 92,00; Modrzejów 14,75; 
Ostrowiec 62,00; Starachowice 39,50; Haberbusch 
48,75; Lombard 118,00; Żyrardów 56,00. — Tendencja 
mocna.

PAPIERY: Wewnętrzna 67,25; Inwest. I em. 
83,38 serie 93,00, II em. 82,38; 4 proc. prem. doi. 
42,13; konsolidacyjna 67,25 , drobne; 8 proc. ziem, 
doi. kupon 21,94; 4% proc. ziem. 5 seria 05,00; 
Lwów T. K. Z. 64,50; 5 proc. Warszawy stare 80,50, 
1933 r. 74,75 drobne; 5 proc. Łodzi 1933 r. 86,75.

Tendencja dla pożyczek nieco mocniejsza, dla 
listów utrzymana.

gdańska giełda bydlęca 
z dnia 26 lipca

BUHAJE: młodsze, pełnomięsiste, najw. warto­
ści rzeźnej 40—42; pozostałe połnomięeiste 36—39; 
mięsiste 28—35; licho odżywione 23—27.

KROWY: młodsze, pełnomięsiste. najw. wartości 
rze^nef 38—39 • pozostałe pełnomięsiste 30—35; mię­
siste 20—29; licho odżywione 12—19.

JAŁÓWKI: pełnomięsiste, wytuczone. najw. 
wartości rzeźnej 40—42; pełnomięsiste 36—30; mię­
siste 28—35; licho odżywione 22—27.

CIELĘTA: dobrze tuczone 70—80; średnio tu­
czone 57—64; liche 46—56; najlichsze 35—45.

OWCE: opasy chlewne 40—45; średnio tuczone 
jagnięta i starsze skopy tuczone 35—39; pełnomlę- 
siste owce 27—32.

ŚWINIE: tłuste ponad 301 funt. A w. 68; peł- 
nomięstste: od 271—300 funt. Ł w. 62; od 341—270 
funt ż. w. 60; od 221—240 funt ż. w. 57—88; od 
200—220 funt. ż. w. 54; od 160—200 Ł. *. W.48—49.

MACIORY: 50—53.
Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań­

skich za 100 funt. ż. w.
Spęd: 2 woły, 49 buhajów, 59 krów, 11 jałówek, 

84 cieląt, 172 owiec, 1205 »t traody chlewnej,
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Hallo, tu Polskie Radio!
Czwartek, 28 llpca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert Orkiestry 

Rozgłośni Lwowskiej. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał 
z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 15,15 „Moje 
wakacje" — powieść Starego Doktora dla dzieci. 
15,30 Muzyka lekka — płyty. 15,45 Wiadomości go­
spodarcze. 18,00 Muzyka salonowa w wykonaniu 
Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej. 16,40 Jak powsta- 
je samochód — pogadanka. 16,45 Spółdzielnia tu­
rystyczno - letniskowa — felieton. 17,00 Muzyka 
taneczna,’ W przerwie: Program na jutro. 18,00 
Przegląd wydawnictw — prof. Henryk Mościcki. 
18,10 Wiązanka śląskich pieśni ludowych. 18,30 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: premiera słuchowi­
ska pt- „Trwoga w San Antonio" Bolesława żabko- 
Potopówicza. 19,10 Koncert Laureatów Konserwa­
torium Warszawskiego. 19,30 Pogadanka aktualna. 
19,40 „Letnie nastroje" — koncert rozrywkowy (z 
Poznania). W przerwie: „Państwa nie ma w do­
mu" — skecz. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Po­
gadanka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 
Recital śpiewaczy Lucyny Szczepańskiej. Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 21,35 „Morze i 
muzycy" — koncert symfoniczny (część II) trans­
misja z Paryża. 22,30 Audycja z okazji Święta Na­
rodowego Peru. 22,50 Wiadomości sportowe. 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego,. Komunikat meteorologiczny. Poga­
danka aktualna w języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA KOMORSKA W TORUNIU
8,00 Muzyka salonowa — płyty. 8,55 Wiadomo­

ści z Pomorza. 13,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 15,30 Rezerwa. 15,40 Pogadanka społeczna. 
17,00 Połów rekinów — fragment z książki „Rejs 
dokoła świata” — Fryderyka Kulieschutsa. 17,15 
Orkiestry 1 soliści — płyty. 17,50 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 17,55 Program na jutro. 31,00 
„Wosk 1 jego użycie" — pogadanka rolnicza wygł. 
Stanisław Szydłowski. 22.00—23,00 Koncert wieczór, 
ny w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej,

PROGRAMY ZAGRANICZNB |
19,05 RYGA. Koncert symfoniczny.
20,30 LILLE. „Le grand Mogol" — opera kom. Au- 

drana.
20,30 LYON. „Gilette de Narbonne" — operetka 

Audrana.
20,30 RADIO PARIS. „Morze i muzycy" — koncert 

.symfoniczny.
21,00 MEDIOLAN. „Isabeau" — opera Mascagniego. 

Dyr. Kompozytor.
21,15 LUKSEMBURG. Recital fortepianowy Felicji 

Blumental.

Piętek, 29 Hpca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert poranny w 
wyk. Ork. Dętej Tow. Glmn. „Sokół” w Pabiani­
cach. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 15,15 Pomorskim szlakiem 
wodnym — pogadanka dla dzieci starszych. 15,30 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Wiązanki z 
operetek Lehara. 16,45 „Kazimierz" — reportaż 
Marii Kuncewiczowej. 17,00 Muzyka taneczna — 
płyty. W przerwie: Program na jutro. 18,00 Wach­

larz elektryczny — pogadanka. 18,10 Koncert na 
Instrumentach dętych. 18,45 „Powieść współczesna 
na rozstajnych drogach” — szkic literacki. 19,00 
Polskie utwory fortepianowe w wyk. Edmunda R8- 
slera. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 „Podróż w 
nieznane" — koncert rozrywkowy. W przerwie: 
„Pani Lala musi wyjechać" — humoreska. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Audycja dla wsi. 21,10 
„Laura 1 Fllon” — wieczór dawnych piosenek. 21,50 
Wiadomości sportowe. 22,00 Muzyka kameralna od 
Haydna do Ravela (V audycja). Ludwik v. Beet­
hoven — płyty. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat me­
teorologiczny, Pogadanka aktualna w języku an­
gielskim. ........... . ; <

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00 Muzyka rozrywkowa — płyty. 8,55 Wiado­

mości z Pomorza. 13,00 Dla każdego coś ładnego 
— Płyty. 17,55 Program na jutro. 20,55 Rozmowę 
z radiosłuchaczami przeprowadzi Dyrektor Bohdan 
Pawłowicz. 22,00 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,05 Dancing wieczorny — wiązanka melodii ta­
necznych z płyt

PROGRAMY ZAGRANICZNI
18,45 RYGA. Polska muzyka fortepianowa w wyk. 

W. Burkartha. '
19,30 SOFIA. „Cyganeria” — opera Pucciniego.
20,00 BEROMUENSTER. Koncert muzyki amery-- 

kańskiej.
20,10 MONACHIUM. Symfonia VII Brucknera.
20,30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny z Vichy.
20,30 STRASBURG. „Girofle-Girofla” —. operetka

Lecocq'a.

21,00 MEDIOLAN. Koncert orkiestrowy.
28,00 RADIO PARIS. Koncert nocny poświęcony 

Schumannowi.

Premiera egzotycznego słuchowiska 
„Trwoga w San Antonio**.

W dniu 28 bm. o godz. 18,30 Teatr Wyobraźni 
wystawi premierę słuchowiska Bolesława żabko- 
Potopowicza pt „Trwoga w San Antonio”. Słucho­
wisko odmaluje życie w brazylijskim stanie Parana 
nad rzeką Tlbagy, zwaną „Diamentową". Na po­
rohach tej rzeki znaleźć można wiele szlachetnych 
kamieni. Wśród poszukiwaczy diamentów spotkać 
można nieraz Polaków, którzy najczęściej czują 
się tam źle. Akcja słuchowiska rozgrywa się na tle 
szalejącej w sercach ludzkich burzy chciwości i 
nienawiści oras nostalgii za krajem.

Koncert symfoniczny z Paryża
W dniu 28 llpca o godz. 21,35 czeka radiosłucha­

czy niezmiernie ciekawy koncert transmitowany z 
Panyża Ba wszystkie polskie rozgłośnie. Będzie to 
koneert muzyki francnsklej zorganizowany pod ha­
słem „Morze 1 muzycy" w wykonaniu paryskiej 
Orkiestry symfonicznej pod dyr. • Manuela Ro­
senthals, z udziałem śpiewaczki Marguerlty Plt- 
teau. Polscy słuchacze zapoznają się z dzie­
łami francuskich kompozytorów. Będą to utwory 
Gabriela Faurś, Samazenllh‘a, Lalo, a przede wszy­
stkim jeden z najpiękniejszych muzycznych obra­
zów morza — Debussy‘ego „Morze”.

Szlachetne tynki 
własne) wytwórni do naby« 
cia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do laatrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto. 
pnie lastricowe. Adres „ELE* 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22.73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa IX, tel. 
26,05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, uk Długa 22, 
telef. 24*13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729

Darmo
dajemy stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i in, 
ne prezenta. Skład kolo, 
nialny Pawetklewlcz, 
Toruń, Szczytna 17. *3i6

Kredyt
na asygnaty — kawa, her* 
bata, cacao, wafle do lodów, 
tortowe, wina, najtaniej 
Budziak, Toruń, Chel* 
mińska z. 1267

FOTO-AMATORSKIE prace
BŁOHY — KLISZE, tanio
w Drogerii pod „ARKADAMI”

Z. Sadowski,'
LEKTROLOX

G. m. b. H. 
telef. 26560 

ELISABETHWALL 6.

Odkurzaeze, froterki elektr 
Chłodnie elektr., gazowe 

i naftowe.
Warsztat reperacyjny.

Na źycsenle nastąpi ed> 
biór i dostawa. 8413

6. Heyer
Toruń ,MS 

tel. 15-17 Szeroka 6 Krem „NIVEA“
nr. 361 “ gr »S
nr. 36a — gr 47
nr. 368 gr 88
nr. 363 — zł X.70 
HURTOWNIA

Jan Kapczyńskl
Toruń. 1290

Maszyny do szycia 
maszyny specjalne, maszy« 
ny mereżkarki uniwersalne, 
na dogodnych warunkach 
Elektra, Toruń, Chelmiń* 
ska 4. 476

Leżanki 
Tantzm 
Malwie 
łóżka i
metalowe । win 
w wielkim wyborze poleca 
Władysław Chrząstowski 

„Materac” 
Toni, hflinki 23, Ul. 25-86

Przeciw
pryszczycy 

polecamy: benzol, ałun, 
kamień mydlany, smolę 
drzewną, kwas karbolowy, 
kreolinę i inne środki de. 
zynfekcyjne oraz zapobie* 
gawcze. Hurtowna Drogeria 
T. KzymKowsKi, Toruń, 
Szeroka 43. >356

Tynk 
szlachetny 

lastrico, glazurę, terrakotę 
wykonuje, oraz dostarcza 
wszelkie materiały budo* 
wlane.

M. Czubak I l-ka 
Toruń, ul. Piernikarska 3/7. 
telef. 16.43. X365

. . . . . . —Xato!
W związku z Nim „KIERMASZ** 
zaopatrzył sie obficie w towary 
letnie, jak: berety, torebki 
dzieciece, pończochy i skarpetki 

AgfiU sportowe, damskie, meskie i dzie> 
dece, koszulki sportowe i gimna- 

Łj/Wl styczne, paski damskie i meskie, 
i X zabawki a także piśmienne arty- 

ku,7’ P° cenach jak zwykle naj* 
niższych.

„Kimn Swiilm"
TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1444.

GDYNIA, Starowiejska 17, tel. 28-23.y1 -

Parcele
naprzeciw dworca Rumii, 
Zagórza, 580, — zł, sprzeda 
Makowski, Starogard, Koś* 
ciuszki 47. — Odpowiedź 
znaczek. 7286

Powóz
na ao osób, bardzo dobrze 
utrzymany, tanio dosprze, 
dania, lub na zamianę ko* 
nia- Gdańsk, tel. 34984.

8439

1 Na raty 
aparaty fotograficzne o

Kopczyńskiego 
w Toruniu. 1000

Rowery
nowe gwarantowane w każ, 
dej cenie. Reperacje tanio. 
Katafias, Toruń, Rynek No* 
womiejski 25. 1383

Sypialnia 3,0 
i kuchnia

|g|IESZKAN l A

Komfortowe
3*pokojowe mieszkanie w 
nowoczesnym domu przy 
ul. Słowackiego 37, do wy* 
najęcia. Wiadomość: A, 
Mroczkowski, Toruń, Chel* 
mińska 13, skład żelaza,

.2384

Udzielam
tanio korepetycyj

lekcy!
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte* 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 14

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­
runiu niniejszym ogłasza przetarg publiczny na 
ułożenie dren oraz odarniowanio skarp na km 138,1 
linii Nasielsk—Toruń (kolo stacji Czernikowo).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 sierpnia 1938 r. 
o godzinie 10-tej w gmachu Dyrekcji.

Oferty należy składać do godziny 10-tej dnia 5 
sierpnia 1938 r. do skrzynki ofertowej w gmachu 
D. O. K. P. w Toruniu lub przesyłać pocztą pod 
adresem: Wydział Drogowy D. O. K. P. w Toruniu. 
Oferty nadesłane przez pocztę po wyznaczonym wy­
żej terminie będą uznane za spóźnione.

Formularze ofertowe I pełny tekst wezwania do 
przetargu nabyć można w Dziale Podtorza i Mostów 
Wydziału Drogowego Dyrekcji pokój nr. 423 po 
wpłaceniu 1,— zł za jeden formularz ofertowy, 
wraz z pełnym tekstem wezwania do przetargu.

Informacji w sprawach związanych z niniejszym 
przetargiem udziela Kierownik Działu Podtorza i 
Mostów w gmachu D. O. K. P. pokój 422 od godz. 
10—12.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania motywów oraz prawo dowol­
nego wyboru oferenta.

(—) ln± Makarowskl
Zast. Naczelnika Służby Drogowej.

ZI. nr. 1508/IX. • (10594

Pierniki
toruńskie, ceny fabryczne, 
ovomaltynę, oliwę francu* 
ską, makarony włoskie, 
wszelkie towary spożywcze 
poleca Budziak, Toruń. 
Chełmińska z. ' 1267•

razom zł 4*95,■
Brada Tews
Torufi, Mostowa 30

Wszelkie
roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu­
je ezybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17. 

♦1278

Zdrolowisko ilarczane
„Wieniec**

poczta i stacja kolej. Wio* 
dawek, tel. 11*17. Kąpiele 
siarczano.wap. leczą choroby 
mięśni i stawów, ischias,cho» 
roby kobiece i skóry. Położę* 
nie wśród wielkich pięknych 
lasów. Pensjonaty dobrze 
urządzone, tanie. Od Wio* 
cławka 3 km. Połączenie 
stałe autobusami w obiś stro* 
ny 70 gr, 1361

Termosy
maszynKl spirytusowe „Ernes'*
Kuchenki naftowe i Kuchenki gazowe

8o6 poleca najkorzystniej

A. Mroczkowski
Toruń, Chełmińska 13. Telefon 19-94.

OGŁOSZENIA! . ,
wiersz milimetrowy aa stronie 7-łamowej • “•’° »
w tekście na pierwszej stronie . . *;<*J«,«4*r* J'S? “{ 
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie .
w tekście na dalszych stronach . . . »'*‘* «'*.•• ",5? xl 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Z* ogłoszenia skomplikowane i a zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku oennlk ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 
________ być regulowane w guldenach gdańskich.

Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grlmnniana, Gdańsk, Kaaaubtacher Markt 11, L PL
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp.zo.o. Czcionkami Drukarni ióześ Karol Kaszel w Toronta.

Adres redakclł I administracji! Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-tO, 29-90. Konto P. K. O. nr. 203-141.

ABONAMENT MIESIĘCZNI! WYNOSlt 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do, st 

datkami książkowymi 3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji ■ dodatkami książkowymi 2,90 ”
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2.20 
Z odbiorem w administracji ......... 2,00 ,
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą , . ............................................ 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI, 

Redaktor odpowiedzialny:
. MIECZYSŁAW BAGIŃSKI. Toruń, UL Rybak! M. * .

UW1G1I
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobno przyjmujemy jedynie do M) słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy aa takie —- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 80 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prue- 

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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Taka propozycja powinna do każdego przemówić 
książki arcydzieła literatury Światowej 

dla naszych prenumeratorowi
. Bezwzględnie najkorzystniej jest zaprenumerować wydanie K (z dodatkami książkowymi), bo wówczas Czytelnik otrzymuje bezpłatnie 

nasz dziennik — gdyż cena księgarska dodawanych przez nas książek przekracza przeszło dwukrotnie cenę prenumeraty.
Prenumerując wydanie K miesięcznie z odbiorem w administracji za 2.90 zł. miesięcznie przez pocztę za 3.10 zł.
otrzymuje Czytelnik codziennie nasz dziennik i w trzeciej dekadzie każdego miesiąca dwie wartościowe książki, wykonane na dobrym 

Papierze dziełowym, w trwałej kartonowej oprawie i barwnej obwolucie na papierze kredowym
Różnica między zwykłą prenumeratą wynosi na miesiąc 90 groszy (3 grosze dziennie). Wydatek mały, a korzyść wielka

Wszystkim naszym prenumeratorom wydania K. wysyłamy dzisial -Tfc® 
dwie książki za miesiąc lipiec:

1) Somerset Mangham — WROTA WYZWOLENIA a) H. 6. Wells — KRAINA ŚLEPCÓW

Baissa na giełdzie— słoni
Słonie indyjskie odgrywają jeszcze dzi­

ałaj dużą rolą, jako zwierzęta transportowe 
oraz aiła pracownicza. Słonie rentowały się 
do tej pory znakomicie, ponieważ mogły 
pracować bez przerwy od 20—30 lat, przy 
czym koszt ich utrzymania był minimalny, 
;gdyi wyżywienie słoni stosunkowo nie wie­
le kosztuje. Słonie uchodziły więc za wcale 
dobrą lokatę kapitału i jeszcze do niedawna 
\cena za słonie utrzymywała się w mocnej 
i stałej tendencji.

Dopiero w ostatnich latach — ta żywa 
lokata kapitału straciła swoją dobrą mar­
kę. Notowania cen za słonie, na „giełdzie 
płoniej" w Travancore zaczęły spadać. Na­
bywców na słonie zjawia się w Travancore 
coraz mniej. Tendencja okazuje się stale 
spadkowa.

Dwie przyczyny składają się na ten spa­
dek: ogólny kryzys i postępująca motoryza­
cja, nawet w Indiach. Dowodem tego nawet 
Ilość nowo zarejestrowanych samochodów 
w Travancore. Motor wypiera słonia. Są 
więc one do nabycia za cenę taką, ile ko­
sztuje u nas koń, a w dodatku nie ma na 
pich wcale popytu. Miesięcznie sprzedaie 
się zaledwie od 10—15 słoni.

„Radio w szpitalu"
Świat lekarski interesuje sie akcja radiowa ks. Rękasa

W najnowszym numerze organu Mię­
dzynarodowego Towarzystwa Szpitalnic­
twa „Nosokomeion“ ukazała się po fran­
cusku praca naukowa ks. Michała Rękasa 
n. t „La radio ś l‘hopital“ — Radio w 
szpitalu. Do tekstu dodane są streszczenia 
w języku niemieckim, włoskim i angiel­
skim. Autor omawia tu wyniki ankiety, 
przeprowadzonej w Polsce przy pomocy 
Polskiego Towarzystwa Szpitalnictwa a za 
granicą w drodze osobistych odwiedzin i 
korespondencji. W większości szpitali w 
Polsce juit wprowadzono radio na użytek
chorych. Korzyść jest podwójna: przez 
słuchanie radia chorzy przezwyciężają od­
sunięcie od spraw bieżących i bezczynność, 
mają możność interesowania się dalej ży­
ciem i różnymi jego przejawami. Osobne 
radiowo audycje prowadzone przez Apo­
stolstwo Chorych uczą czynnej postawy 
wobec' cierpienia, uaktywniają siły psychi­
czne, religijne chorego, łączą go z jego 
otoczeniem do wspólnego twórczego prze­
życia choroby. Na wzór audycji dla cho­
rych wprowadzonych w Polsce, są dziś 

. także audycje w innych krajach. Czaso­
pismo „Nosokomeion", rozsyłane do leka- 

I rzy i szpitali w całym świecie, zaniesie 

tam wiadomość o wydatnej akcji radiowej 
dla chorych w Polsce i przyczyni się nie­
wątpliwie do większego pożytku chorych 
w wielu krajach. Zainteresowani mogą 
otrzymać tekst referatu po polsku lub po 
francusku pod adresem: Apostolstwo Cho­
rych, Lwów, Batorego 6.

W sierpniu br. na zebraniu Rady Mię­
dzynarodowej Biura Radiofonii Katolickiej 
w Hilwersuim w Holandii ks. M. Rękas ma 
wygłosić referat o radiowych audycjach 
dla chorych.

Rudzi są mniej czuli
Na posiedzeniu Brytyjskiego Towa­

rzystwa Lekarskiego w Londynie wy­
głosiło prelekcję ostatnio dwóch leka­
rzy, którzy przedstawili wyniki swoich 
badań, dotyczące reagowania organizmu 
ludzkiego na środki usypiające. Doszli 
oni bowiem do ciekawego stwierdzenia, 
że już sam kolor włosów z góry zezwala 
na ustalenie, jak dany osobnik będzie 
reagować ną działalność środków usy­
piających. Przeprowadzone badania w 
700 wypadkach usypiania przed opera­

Duńska wyprawa nauko* 
wa na Grenlandię

Na Grenlandię odpłynę.! z Kopenhagi 
statek „Gamma", mając na pokładzie 
znanego badacza Munka i hr. Egila 
Knutha. Ekspedycja zabrała ze sobą za­
pasy żywności i sprzęt na 2 lata. Na po­
kładzie znajduje się poza tym samolot, 
na którym znany ze swego brawurowe­
go lotu do Australii pilot dusskl Michał 
Hansen dokonywać będzie lotów badaw­
czych ponad niezbadanymi częściami 
Grenlandii.

cją zębów dały następujące rezultaty! 
blondyni zasypiali w ciągu 52 sekund, 
bruneci w 62, a rudzi w 68 sekundach. 
Nadto przy 13 procentach rudych mu­
siano zastosować środki unieruchomią  ̂
jące, aby pacjent nie poruszał się, pod­
czas gdy u brunetów tylko w 0,05 pro­
centach, u blondynów w 0,004 procen­
tach. Lekarzy, którzy badania przepro­
wadzili ściśle naukowe na razie nie po­
dawali przyczyn tego rodzaju reagowa­
nia organizmu, na uśpienie. i

SPflLOHE mOSTU
Leszka i Pawła Niemojewskich, oraz Jennie Skul­
ską.

„Familijny reunion** w chwili, kiedy zdawał 
się Andrzej osiągnąć swoje szczęście, wydał mu 
się trochę śmieszny. Niemojewscy, jak gdyby za- 
chłyśnięci karierą córki byli małomówni i onie­
śmieleni.

Paweł również zdawał się być oszołomiony. 
Jedynie Leszek czuł się zupełnie swobodnie. Jego 
wrodzony tupet i hardość dawały do zrozumienia 
„tym arystokratom**, że nie mają mu czym impo­
nować. Wzamian za ich wielkości, oddawał im 
dobrą, poczciwą i przystojną siostrę.

— Lepiej mu dopasuje — mawiał nieraz w do­
mu — aniżeli jakaś wychudzona arystokratka.

Co myślał o tym małżeństwie Komorecki, 
trudno było dociec.

Tracił przede wszystkim towarzysza birban- 
; tek, na które Wielosławski nie żałował odziedzi­
czonych pieniędzy. Na uczcie weselnej nie obja­
wiał żadnego zdziwienia, ani niezadowolenia. Za­
bawiał obecnych, jak mógł i właściwie jemu nale­
żało przypisać, że parę godzin trwająca kolacja, 
nie odbyła się nudnie, jakby można było wnio­
skować. ! ,

Aniela była pochłonięta Wielosławskim, które­
go całym swoim sercem pokochała. On spowodo­
wał że w duszy przestała różniczkować ich odręb­
ne stany i żyła tylko myślą o ognisku, jakie miała 
stworzyć.

Podróż poślubną odbyli w Polsce, zwiedzając 
wszystkie większe miasta, dłużej zatrzymując się 
w Zakopanem i Gdyni. Wrócili na kilkudniowy 
pobyt do Warszawy. Stąd mieli wyruszyć do po­
siadłości paną młodego w Sławkach i tam się za­
gospodarować.

Ostatniego wieczoru przed opuszczeniem 
stolicy wybrali się do teatru. Z braku miejsca za­
jęli lożę pierwszego piętra. Podczas antraktu, A- 
niela odkłoniła się komuś z przeciwka. Wielosław- 

I ski pobiegł wzrokiem w tym kierunku. W loży 
। zbiorowej dostrzegł uśmiechającą się do Anielki 
młodą, piękną kobiete. siedzącą w towarzystwie

I mężczyzny.

XIX. 11
Uroczystość ślubna Anieli Niemojewskiej 

Z Andrzejem Wielosławskim była nadzwyczaj 
skromna i cicha. Anielka życzyła sobie takiej, a 
[Wielosławski nie protestował. Ślub odbył się póź­
no po południu w kościele Zbawiciela, przy głów­
nym ołtarzu. Kościół przybrany był zielenią, kwia­
tami i jarzył blaskiem wszystkich żyrandoli. 
jZaledwie kilka osób towarzyszyło ceremonii. 
[Skromni w swych szatach i postawie rodzice Anie­
li, oraz jej dwaj bracia i Jennie Skulska. Ze strony 
pana młodego, przyjaciel od lat dziecinnych, Jó- 
[zef Komorecki.

Kilku przygodnych przechodniów, kilka cie­
kawych bab, a przy głównym wejściu gromadka 
£ebraków, którzy tu stale żerowali na pieniężną 
daninę. I jeszcze jedna osoba. W cieniu podorga- 
nowych filarów, prawie niedostrzegalna, stała An- [ 
ka Niemojewska, stryjenka panny młodej.

Andrzej Wielosławski dawniej wyobrażał so­
bie w>-'sny ślub inaczej.

Drogę z parafialnego kościoła do pałacu w 
Sławkach mieli strzec, niby wojsko przy przeje­
ździć dostojnego gościa, parobczacy wiejscy i słu­
żba folwarczna.

Ślub miał się odbyć późno po południu, więc 
każdy z nich dzierżyłby w dłoni pochodnię. Aleję 
parkową oddanoby barwnie przybranym dzie­
wczętom wiejskim. Każda z nich trzymałaby w 
ręku wiązankę kwiatów i w pewnym momencie 
rzuciłaby ją pod stopy czwórki gniadoszów, wiozą­
cych młodą parę.

Za karetą ciągnąłby się sznur gości. Trzaska- 
noby z batów i strzelano z dubeltówek. Na wiwat! 
A później uczta, wielka, wspaniała, niekończąca 
się uczta weselna.

Tak wprowadzałby Andrzej Wielosławski 
swoją bogdankę i wybrankę serca do magnackiego 
pałacu.

Myśli te mimowoli wtoczyły się do umysłu 
Wielosławskiego w chwili, gdy w gabinecie „Bri- 
stolu“ siedział naprzeciw Niemojewskiego i jego 
żony, mając przy lewym boku ich córkę, a obecnie 
iuż własna żonę, dalej Komoreckiego. a z prawej

Wielo sławski nie wtajemniczał się w znajo­
mości swej żony, tym razem jednak zapytał, 
zwłaszcza że odczuł wyraźne zmieszanie Anieli.

— To jest moja stryjenka, Anna Niemojew* 
ska — wypowiedziała od niechcenia.

Z mężem? — zapytał mimo wolŁ 
Anielka przez chwilę wahała się.
— Nie, ze znajomym.
Wielosławski dalej nie pytał. Nie bez pewnego 

zainteresowania, od czasu do czasu, rzucał wzro- 
kiem w stronę Anny. Chwilami obdarzała go dy­
skretnym uśmiechem.

Po przedstawieniu Anka Niemojewska tak 
manewrowała, że spotkali się w foyer teatru. A~ 
niela była z tego bardzo niezadowolona.

Gdy Wielosławski zaproponował, aby razem 
udali się na kolację, wytłomaczyla się złym samo­
poczuciem, wskutek czego projekt upadL

Anna Niemojewska była niepocieszona, rado­
wał się natomiast Wolski, którego zbyt swobodne 
postępowanie Anki denerwowało coraz częściej.

Andrzej Wielosławski zdawał się pojmować 
sytuację i do nowej znajomości wobec żony nie 
nawiązywał. Następnego dnia obładowani waliza* 
mi, Wieloslawscy w towarzystwie zaproszonych 
Jennie Skulskiej i Pawia, wyjechali do Sławek.

Wielosławski zawiadomił administratora o 
przyjeździe z żoną. Ponieważ oprócz starej ochmi­
strzyni, kilku osób złożonych ze służby i młodym 
administratorem, swoim kuzynem, Wielosławski 
w dworze nie miał nikogo z rodziny, grono bliż­
szych znajomych z księdzem na czele postanowiło 
zgotować młodym godne przyjęcie. Do udziału w 
pracach przygotowawczych zgłosiły się nawet te 
mamy których córki śmiało mogły sięgać po serce 
młodego spadkobiercy wielkich posiadłości. Anie­
la nie przypuszczała, że już od stacji kolejowej bę­
dzie podlegać krytycznemu przeglądowi sąsiedz­
twa. Powitanie było nadzwyczajne. Przewyższało 
myśli Wieloslawskiego o uroczystościach ślub­
nych. Aniela aczkolwiek nie przygotowana, z go­
dnością przyjmowała oddawane jej honory. Męż­
czyźni głośno się nią zachwycali. Natomiast ma- 

‘ my i córki ironicznie wzruszały ramionami. Wy­
obrażały sobie, że taki pan, jak Andrzej .Wielo­
sławski, śmiało mógł wprowadzić do swego domu 
iakąś hrabiankę, jeśli nie ich córkę. Uprzejmością 
i dobrocią, Aniela wkrótce jednak zatarła hiechec 
pań.

(Ciąg dalszy nastaml


